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PRENUMERaTa wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., Lwart&inie 6 kor., 
ca odnoszenie do domu dopłaca się 

40 bal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
muckiem kwartalnie ' t kor., w inny oh 
p&ństwaob kwartalnie 12 kor. Zmiana 

auresn 40 hal.

C w ia  n u m eru  p ojedyn czego  
10 hal.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, przekazy na ppennma- 
ratę i inseraty nadsyłać należy traaoo 
ao Aaministracyi „Giosu Narodu*1. — 
Prenumeratę oprócz npoważnlonyob 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemleckiem. Re&lamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają oołacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.
A d r e s  R e d i OL św. TOM I I ł  L> SSi
Adres relegr.: „faos Narodu** -bk** 
Telstas reatWeyl Nr. 190. TJef. tdal- 

•istrasy i drakami Nr, I I—44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu**, nllca dw. Tomasza L. 35. — Od miejsca ca p iersi arobnem pismem (p„tit) za pierwszy raa 20 halerzy, za każdy następny ra i 15 hal., skład tabelaryosny, liczbowy, od wierszi 30 UaL *a 
pieiwszy rac, każdy następny 15 hal. NtJesłan„ po 60 hal. oa wLrgza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hai. ZałąozUki do „Głusn Narodu** yjrospesty, oyrfc uiarze, ogłuszenia i tp j przyjmnje się ca cenę 2 kor. od 100 eg*, dla tamiejsouwyoh, a 1 k. od 100 fcgc. dln nręj- 
S;ovych prenumeratorów. Zamiejsoowe ogłoszenia przyjmnje we Lwewie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Ua»senbLriln <S Vugier, M. Duk e, 3 . Sohatek, E Biann, R. Mosse, H Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas A Oie, Annouoen-Eipedition „Propaganda*

Gyóri <* Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budap e.zole J. Leopold, Eduard Braou, w Paryże F Jones & Cie, A. Lorette Jul, s Fortin A Oie, de R»czkuwtikL

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaty oraz wszelką bie­
liznę na karnawał - u) wielkim wyborze

poleca

Jan notfhlK
w Krakowie floryanska 14 Holei pod Roźą.

Kali poetów i polityka.
O norate raltissirao poeta i CaciJmy pamięć 

Wieszczów, którzy, jak jasne pochodnie mi­
łości 1 natchnienia, wskazuję drogę swemu 
narodowi i wiodą go za sobą na wyżyny 
myśli ludzkiej. Naród, który zapomina o 
swoich pobiach lub ich nie rosumie, nie Jert 
godoy samodzielnie istnieć i nie ma przed 
sobą przyszłości, bo brakuje mu widocznie 
duohowego pierwiastku dla spełniania mlsyl, 
wyznaesenej przez Opatrzność. Na odwrót, 
wszelkie próby stłumienia kultu poetów z<> 
pomocą fizyczne] przemocy i policyjnych 
środków, alno są objawami pierwotnego bar- 
barsyńcrwa, albo okrucieństwem równie nie- 
gudnem, jak bezcelowem.

Doznaliśmy tego Laroursyństwa i tego o- 
krurieństw a ponad wszelką miarą, a rządy 
Niemiec i Rosy i dziś jeszcze prowadzą w oj­
nę z trójcą naszych wieszczów, widząc w 
nich — może nie bez duszności — n a js il­
niejszą s-porę do wynarodowienia naszego 
społeczeństwa; żaden publiczny obchód mic­
kiewiczowski nie może się odbyć sni w War- 
ssawie, ani w Wilnie, ani w Poznaniu, a w sto­
licy Wielkopolski pomnik jednego z n&] wię­
kszych poetów wszystkich esasów 1 ludów, 
musi, ku bańbie zjednoczonych Niemiec, kryć 
aią w ogródku prywatnego domu. Dziś je- 
szese baty szereg utworów Mickiewicza, Slo- 
waakiago i Krarńgklego jest zaKszsny w 
Prusach 1 Bosyi, a prokurator ye tych państw 
konfiskują arcydzieła nasze] literatury i na­
kładają olbrzymie Bary na nakładców i księ­
garzy. Żadna teś, buzwaru&EOWo żadna lite- 
ra jn rs  świata nie dosnała tak  srogloh prze­
śladowań, co nasza i żaden cywilizowany ję ­
zyk me był tak  < kruinie uciskany, Jak ję ­
zyk polski.

Nie prsypominsmy sobie jednsk, anr w 
Dumie rosyjskiej, czy innym parlamencie, 
baroarcyństwa te wywołały jakiś śmiały, 
■zozery 1 głośny protest, jak to się stało o- 
besnle i  powodu zakazu ODcnodu Szewczen­
ki. A przecież ukraińakl poeta nie może się 
nawet nJerayć eo do geniuszu 1 co do zna­
czenia jsgo dziel dla wszechświatowej lite­
ratury, z naszymi wieszczami. Był to nieza­
wodnie bardzo utalentowany i bardso asose- 
ry liryk, którem u jednak brakowało grunto­
wnego wyksstałcenia, prawdziwo] kultury i 
wielkich narodowych tradycyj. Dlatego to

jego bohaterami aą przywódcy hajdamaccy 
zny Gonta iZeltźaiak, których „bohateistwo** 
atol na jeane] linii z czynami tatrzańskiego 
Janosika, lub słynnego w awolm czasie „kró­
la Abruzzów*, F ia  Dlarolol

Dia języka ruskiego, który wzbogacił i 
usjlacnetnli, dla literatury i wogóle dla roz­
woju narodowości ruskiej ma Szewczenko 
ogromne znaczenie i nic dziwnego, że Ilu si­
ni czozą jego pamięć 1 piagnęii wznieść mu 
pomnik w stolicy Starej Rusi. Zakaz tego 
obchodu jest niezawodnie wynikiem tej biu­
rokratycznej, marnej i okrutnej, a przytem 
niedorseozn.i polityki szykan i ucisku, stoso­
wanej prsez rsąd rosyjski wobec Ł iw. „I- 
norodców".

Polityka ta  chybia zawsse celu 1 jest zu­
pełnie nielogiczna. Zwłaszcza postępowanie 
rządu rosyjskiego z Rusinami ulega nieu­
stannym fluktuacynm. Nie sbyt to dawne 
czasy, kiedy sfery najbardziej urzędowe ro ­
syjskie same wznosiły pomnik dla innego 

bohatera* Rusi, Bogdana Chmielnickiego, 
kiedy biurokracya rosyjska popierała wę­
drowne teatry ruskie, aby zrównoważyć i 
osłabić wpływy polskie na Ukrainie i Podolu, 
kiedy chłepom ru.klm  obiecywano całą zie­
mię „panów polskich', zachęrjno ioh dy 
skretnie do powtórz?nia*okropnośoi fcoli- 
Szczyzny...

Ale zaras potom prsyszły zakazy używa­
nia języka ruskiego w cerkwi i szkole,* za­
kaz drukowania podręczników szkolnych w 
języku ruskim i inne równie niekulturalne, 
a ta k ie  n>ewykonalne ograniczenia.

Ale ruska sprawa rozwija się pod zabo­
rem rosyjskim bardso wolno 1 bardso oiabo, 
tak, że ze strony Rusinów nigdy jeszcze nie 
napotkał rząd rosyjski na śmiałą 1 energi­
czną opozycyę. Gatść Inteilgencyi ruskiej 
nastrojona zupełnie oportuniatyesnie dia ka 
ryery łatwo poświęca ideuły narodowe, a 
lud wiejski jest pod wzglądem narodowym 
zupełnie nieuświadomiony 1 znajduje się cią­
gle jeszcze na bardzo nissim  poziomie kul­
turalnym. W tych warunkach nie przedsta­
wiają tam Ruaini żadnej siły politycznej, 
z którąby rząd 1 naryonaliścl rosyjscy po­
trzebowali się liczyć i Lj .ło refleks galicyj­
skich stosunków i  wypadków zmusza władze 
rosyjskie do represyj podobnych Jak u k a z  
Szewczeck WBkiego obchodu.

Niema jednak żadnego słusznego poWodu, 
ażebyśmy błędy czy wybryki rządu rosyj­
skiego mieli sami napraw nć czy kompenso­
wać. A rodzajem takiej kompensaty jeat roz­
porządzenie Rady szkolnej, nakazujące dzie­
ciom polskim uczestniczyć w obchodach po­
święconych pamięci piewcy „Hajdamaków* 
i „Katarzyny*.

Nawet gdyby uznać zasadę, że kult obcych 
poetów Jest czynnikiem dodatnim, niepodobna 
polskiej młodileży narzucać nawet zewnę­
trznego uznania Ideałów Gonty i Żeleźniaka, 
choćby stosowanych 1 złagodzonych przez 
poetycką fant&zyę Szewczenki.

Nie znajdzie tam młodzież polska żadne­
go pokarmu dla asrc i duszy, ale natknie 
się na apologię zbrodni 1 nlenawitcl tem 
niebeipleczniejasą, że podaną w formie łatwo

trahującej do młoJej i buzkrytyczne] wy­
obrażał.

Czcz Jmy włastyeb wieszczb w, którzy wy­
szli z najgłębszej treści duszy naszego naro­
du, a w obec obcych zachowajmy miarę wska­
zaną krytyczną oceną taientu 1 poczuciem 
narudowej gcdaośd.

Ballcya w  rzioowem przedłożeniu 
i  Mkjacti lokalnych.

(Odczyt wygłoszony w Towarzystwie Polliech 
nlcznem dnia 21 stycznia 1914 r.).

II.
Minister kolejowy, dla zapewnienia sobie 

z góry powodzenia w pełnej labie, pro wadsił 
praez luty zeszłego roku [układy ze stron­
nictwami pariamentarnem! co do uwzględnie­
nia poszczególnych krajów w opracowanym 
projekcie budowy. Naturalnie układał się 1 z 
Kułem polakiem.

Do kraju dochodziły 1 16urzędowe wieści
0 priebie?'i narad i różnicy w zdaniach mię­
dzy naszą reprezentacyą poselską a minister­
stwem kolejowem na tle, jaka eaęść przy­
paść ma Galicyi z sumy, wy znaczone] na bu­
dowę kolei w całem państwie. Miał być mo­
ment, gdaie minister kolejowy proponował 
ustalenie pewnej cyfry na linie galicyjskie, 
b< z oglądania się na jej stosunek do ogoinej 
sumy, j&kąry dla caLJ Auśtryi uchwalić wy­
padło.

Ten wniosek nie znalazł uznania polskiej 
strony, k tóra domagała się oznaczenia łączna] 
kwoty dla całego państwa, przy równocze­
s n a  uwzględnieniu podziału Jej między po­
szczególne kraje.. Dla Galicyi zażądać miano 
20 procentowej csęścl Ostatecznie, z powodu 
przerwy w obradach parlamentu, układów 
nie skończono i strony rozeszły się bez o- 
siągnlęcia zgody na jedno.

Od tego esasu — sądząc z pozorów — 
sprawa pozostawała w zawieszeniu, aż na­
gle, dnia 31 grudnia ubiegłego roku rząa 
wniósł prsedłożenfe o kolejach lokalnych, z 
które go widać, żo Kołu polskiemu nie udało 
się dotychczas skłonić rządu do należytego 
uwzględnienia potrzeb i praw Galicji. Po 
władam, że nie udało c>ę dotychczas, bo w 
zwykłym tuku rzeczy przedłożenie pójdzie 
jeszcze długą dregą obrad komisyjnych, spo­
rów rządu ze stronnictwami 1 stronnictw sa­
mych międsy sobą, nim dojrzeje do głosowa­
nia 1 przyjęcia w lsb ie ; i nasi posłowie będą 
mieli sposobność przy dalszy cn porozumie - 
waniach domagać się sprawiedliwszego dala- 
tu dla Galicyi.

Ja  pozwolę sobie tutą] przedstawić na­
przód siłę stanowiska, jaśle ma Galicya przy 
podjąć się mających debatach, a porem do­
piero tu, — co nam rządowy projekt dziś 
przynosi.

Do układów z jednej strony staje rząd i 
stronnictwa parlamentarne krajów innych, z 
drugiej strony Zaś nasza reprezentacya po­
selska. Stawlum rząd 1 obce stronnictwa par-
1 .muntarne razem po jedne] stronie, gdyż

tak  samo te stronnictwa będą usiłowały 
prsyzmc Galicyi jak najmniej, by dla nieb 
więcej przypadło, Jak i rząd, który w wlę- 
kazośd akłada się z człunków narodowości 
innej, mających i zrozumienie 1 odczucie po­
trzeb raczej swego narodu, niż naszego i 
który również bodzie chciał okroić jaknaj- 
bardsie] naszą część, żeby mógł łatwiej za­
spokoić swoich.

Co ma za sobą Galicya prsy układach 
w obec tej strony, ponad wszelką wątpliwość 
opornej naszym żądaniom ? Ozem ma Galicya 
swoja żądania uzasadniać?

Uderza, że w czasie pierwszych układów 
Koła polskiego z ministrem kolejowym ster 
sse sfery społeczeństwa, a nawet i najbar­
dziej interesowani inieyatorzy kolui zdawali 
się pozostawać bez Jasnego przeświadczenia, 
coby nam słusznie prsy paść powinno, tylko 
czekali z niepokojem, ile też posłom naszym 
wytargować się uda. Tak Jakoś wzwyczajenl 
jesteśmy, głównie prsea stronnictwa riądo 
we, do uważania, iż cokolwiek się w kraju 
robi, to dostajemy albo i  życzliwości rządu, 
albo zdobyte na rządzie zręcznymi manewra­
mi stronnictw blisko niego stojących, że nie- 
im iernle rzadko patrzymy, co z tego szaco­
wać należy Jako zwytfy przejaw gospodarki 
państwowej 1 w jakim stosunku do tego 
stoją nssse świadczenia na rzecz państwa. 
A to bardzo dla nas niezdrowe, bo położenie 
Jest tak ie : albo nam się na!eży coś 1 powin­
niśmy o tern wiedzieć, by dopilnować dopeł­
nienia obowiązku przez rząd w stosownej 
mierze, albo nam alę nic nie należy, a tylko 
z łasEi 1 z racyi tak  zwanych konie­
czności państwowych, coś otrzymujemy, 
to 1 to powinuiśny też wiedzieć, byśmy od- 
powieanieml wysiłkami do zmienienia takie­
go stanu rzeczy dążyć się podjęli, gdyż j ako 
naród nie moglibyśmy żyć długo, naprzemtan 
to łb-ką rządu centralnego, to zdobycza­
mi na nim, a wskutEach zawsze kosztem 
Innych ludów, wspólnie z nami tworzących 
państwo. Dlatego powinniśmy mieć nąd mo­
żliwie jasny o swych uprawnieniach w każ­
dej sprawie między krajem a rządem cen­
tralnym, więc w obecnym wypadku o swych 
uprawnieniach do takiej a takiej c>ęści sumy, 
wyznaczonej na koleje dla całego państwa. 
I ja w omawianiu naszej poiyoyi prijr ukła 
dach z rządem i stojącymi z nim razem stron­
nictwami innych krajów, wezmę pod uwagą 
tylko stopień naszego uprawnienia, pozosta­
wiając zupełnie na boku tak  moment życzli­
wości rządu, Jak i moment ewentualnie przy­
musowego położenia tegoż.

W tej chwili jednak wyłania się nowe 
pytanie, co mamy wzlążć jako miarą naszego 
uprawnienia?

Często alę zdarza słyszeć, że ponieważ 
terycuryum nasze acanewl 26 proc. obszaru 
całej Austryl, lub że ludność nasza czyni 28^ 
proc. ludności csłego państwa, więc w tym 
stosunku powinniśmy to lub owo przy po-' 
dziale od iządu centralnego otrzymać; powo­
łaj emj się na to, że dajemy 28 proc. podatku 
krwi w osobach swoich popisowych; powia­
damy dalej, że kraje zachodnie, zalewają Gs- 
llcyę produktami swego przemysłu, oląguą

z nas zyski ogromne i mogą nawzajem po­
nieść pewne dla nas ofiary f że wreszcie Ga* 
licya przez dawne rządy była zaniedbywani 
a nawet niszczona, słusznie * lęc teraz b< dzle, 
gdy otrsymamy choćby więcej, niż inńl, bo to 
byłoby tylko wynagrodzeniem kra/w a dawniej­
szych. Szczególnie ostatnie trzy raoye mają 
dużo słuszności, jednak prseciwnicy odpo­
wiadają na to : że niepodobna od nich żądać, 
by nam płacili za sam fakt, iż Galicya jest 
duża i ma dużo iudaośoi; że jeżeli dajemy 
wielki podatek krwi, to naodwrói w CaZie 
wojny dajemy duże torytoryum do bronienia; 
że ich przemysł zaopatruje nas w towary, 
jakich samf się domagimy, a do ccuy nie 
dodają żadnych nadwyżek, którebji potem w 
jakljjEolwiek formie zwracać mogli; m i o * 
niec powiadają, że diiwnie żądać, aby dzi­
siejszy podatnik ai«mleckl, czy (czeski, płacił 
sa grzechy dawnych pokoleń i rządów — 
i tak  spychają nas prsy podziale materyal- 
nyeh świadeseń państwa na ciasny teren 
rozrauhowywania się wedle tego, co każdy 
kraj dzisiaj państwu materyalme doje, np w 
formie podatków. I ja aądzę, że powinniśmy 
się na taką zasadę roztachowywanla gndzićr 
bo zresstą wszystko inne bywało zawsze 
i będzie nadal tylko dyakusyą bezowocną, 
cboćby z niewielu jakim nakładem zręcsno- 
ścl i talentu prowadzoną.

A jeżeli zasadę tę przyjmiemy, to w obe­
cnej sprawie, gazie nie można rozitrzjgać 
według stoauaku płaoonych podatków, bo nie 
chudzi o zrobienie ze skarbu publicznego wy­
datku takiego, jak  np. tworzenie cądów ozj 
starostw, z których państwo nie odnosi 
wogóle żadnej cyfrowo uchwytne] knzyśoi, 
ale chodzi o zakładanie przedsięoiorstw tran ­
sportowych, w kcore się wkłada pieniądze, 
ale te£ 1 z których bierze się douboay — 
w obecnej sprawie narzuca się jako słuszna 
podstawa ro<liczenia, ż e b y  p a f a t w o  wy ­
d a t k o w a ł o  n a  n o  w e k o i e j e w p e j e -  
d y ń e z y c h  k r a j a c h  w t y m  a t o e u n A U { 
w j a k i m  o s i ą g a  d o o h o d y s  k a p i t a -  
l ó w s w o i c b ,  z a a n g a ż o w a n y c h  w k o ­
l e j a c h  t y c h ż e  k r a j ó w .  Otóż, według 
tej podstawy, ssukauą miarą naszego upra­
wnienia do takiej a taki*] części ogóluej 
kwoty na nowe koltje, byłaby wysokość c 
chodów, jakie keleje galicyjskie teras peń- 
atwu przynoszą.

Jan Popielenia.

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze posiedzenie Rady miajsiloj, 

po diramiesięcznym odpoczynku, prowadził 
wiceprez. Dr 8 ż a r s k i ,  gdyż prez. Dr L e o  
cajęty we Lwowie, mimo zapowiedzi, me 
przybył. Komplet radnych był doarć duży. 
■a początku odczytał sekretarz Dr Kannen- 
berg szereg piem.

Memoryał a to w. robotniczych,
Sekr. Dr K a n n e n b e r g  odczytał ni. żą­

danie Rsdy m. memoryał w sprawie besro- 
bocia, który 16 stowarzyszeń eooyallsty- 
cznych zawodowych wniosło do Rady, do-

ARTUR GRUSZECKI,

Przebudzenie.
[Prawa pnedrnkn i przekładu zastrzeżone).

Liński patrzał za odjeżdżającą i westchnął, 
ozważał, jaisa ona miła, piękna, pełna za- 
ału do spraw  społecznych, m a naw et pe- 
rną sympatyę ala niego, ale on jest za 
bogi, ażeby mógł z nią się ożenić. Nie bez 
yryczy przypom niał sobie o wykwm tnem  
lieszkaniu Lelickich, o irh  przyjęciach, 
strojach Hali, Tereni i matki.
Nie Wiedząc sam jak, znalazł się przed 

tładem hurtow nym , w którym  miał za- 
lówić towary.

Właściciel przyjął go z niezwykłą u niego 
przejmością i serdecznością.

— Cóż panie, interes idzie? Rozwija się? 
o  ? — zacierał ręce z zadowolenia, — pra­
wdziwe żniwa!

— Przyszedłem zamówić towary.
— Bardzo aobrze, merz psin. Podnoszę 

anu kredyt do podwójnej wysokości. Je- 
tem pewny, że pan pobije konkurentów  
pdowskich, Lo pan uczciwy człowiek. Ile 
irgu miał pan dzisiaj?

— Cztery razy tyle, co norm alnie.
— Otóż to, bardzo dobrze, tylko cen 

ie podnosić i dawać tow ar dobry.
— Wiem o tem... tu jest spis potrze- 

nych nam towarów.
Kupiec wziął w rękę, przejrzał i rzekł 

uśm iechem :
— Dziś leszcze każę wyekspedyować,

trzeba się spieszyć, bo czas gorący, — po­
dał rękę na pożegnanie.

XIX.
Słodka nadzieja butnych żydów, że uni­

kanie żydowskii h sklepów jest chwilowym 
poryw em  uczucia za w ybór „goja szaba- 
sowego“, jak żydzi drw iąco mówili o wy­
branym  przez nich pośle ; że ten dziki i bar­
barzyński bojkot, krzywdzący lud wybrany, 
w krótce się skończy, nadzieja ta zawiodła.

Wówczas synowie Izraela, a  m ianow i­
cie ci, którzy znali literaturę polską, po­
stanowili zagrać na uczuciu, i głosili gło­
śno i szeroko, o tradycyjnym  hum anitary­
zmie Polski, wskazywali na żydowskie po­
wieści Orzeszkowej i na rozgłośną nowelę 
A. Świętochowskiego, cytując jego s ło w a :

„Biedna Chawo! ja ci to, żeś w moim 
kraju pracow ać i jego chlebem dzieci swoje 
karmić chciała, przebaczam41.

Na znane te dźwięki ogranej piosenki 
asym ilacyjno-hum anitarnej, pierwsze poszły 
na lep czułostkowe i sentym entalne w orki 
sercowe niewiast z ptasiemi mózgami.

— Cóż winni ci biedni kram arze?... Co 
w inny te przekupki ?... Co za okrucieństwo 
pozbawiać ich zarobku?... Gdzie miłość 
chrześcijańska?... Gdzie współczucie z nie­
dolą?

I tak śpiewały cieniutko, czule, przeni­
kliwie, przewracając sztucznie załzawione 
oczy, załamując białe, wypieszczone ręce, 
które nigdy nie trudziły się pracą, nigdy 
nie zarał ia łj na chleb w tw ardej i bezli­
tosnej w alce z konkurencyą żydowską, gdyż
0 chleb i wszelkie potrzeby stara się mąż
1 rodzina, a one, te czułe kapłanki, hodują 
i rozdm uchują same tylko szlachetne uczu­
cia altruistyczne.

Mężczyzn nie wzruszały te tkliwe na­

woływania pasterek trzody żydowskiej, zna­
leźli się jednak i tacy, na wskróś skobie- 
ceni, których płeć, tyiko strój męski po­
świadcza, i ci zaw tórow ali jękom  czuło- 
stkowym.

Odprawę jednak ciętą i dobrą otrzym ali 
i ci zbabiali mężczyźni, i te rozczułostko- 
wane kobiety w słowach jednego z litera­
tów polskich:

„Tak, Chawo, mogłaś karm ić swe dzieci 
chlebem megu kraju, ale że w moim kraju 
chcesz być dziś w ładczynią; że ośmielasz 
się Polsce zaprzeczać polskości; że na ka­
żdym kroku urągasz praw om  gospodarza 
polskiego na polskiej z iem i; że nie chcesz, 
aby stolica Polski w ybierała po polsku czu­
jącego posła; że posyłasz -ro Dumy, na 
urągowisko z patryotyzm u polskiego, so- 
cyalistę; że rzucasz nam zuchwałe w y­
zw anie: „nie wy, lecz ja rządzę krajem** — 
my tego, Chawo przebaczyć ci nie mo- 
żem y“.

I nie przebaczono! Bojkot w zrastał z ka­
żdym dniem, z każdą godziną. Jak pod 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej w yra­
stały sklepy polskie. Z głębi kutrów, z taj­
nych skrytek, wyciągali biedacy zaoszczę­
dzone na czarną godzinę pieniądze i tw o­
rzyli spółki, byle tylko odżydzić Polskę 
i nadać miastom nie wygląd, lecz i cha­
rak ter polski.

Lelicki, bawiąc w Łucku, tylko bardzo 
ogólnikowo wiedział o ruchu społecznej 
sam oobrony wszczętym w W arszawie. Do 
dom u przyjechał późne w nocy, zbudził 
się zaś po dziesiątej, od żony ó ' i e d z i a ł  
się, że W ładek jest już w biurze, że córki 
zdrowe i wkrótce udał się do tia ra . Idąc 
w stronę alei, zauważył, że w oknach nie­
których sklepów był umieszczony n a p is : 
„Sklep chrześcijański**, słowa te przypo­
mniały mu zasłyszany bojkot.

Zwrócił baczniejszą uwagę na sklepy, 
a zapomniawszy w dom u zapałek, chciał 
po nie wstąpić do pierwszego spotkanego 
sklepu, już skręcił, gdy jakiś nieznany mu 
człowiek, z wyglądu rzem ieślnik uboższy, 
ostrzegł g o :

— To, panie, sklep żydowski.
Lelicki spojrzał na niego z pewnem

zdziwieniem, a nieznajomy dodał:
— Trochę dalej jast chrześcijański . 

a może pan nietutejszy, ja podprowadzę, — 
przyłączył się do mego.

— Więc nie kupujecie u żydów ?
— Nie, panie, dosyć m am y już wyzy­

sku i oszustwa, teraz każdy powinien iść 
„swój do swego4*... a tu ma pan sklep chrze­
ścijański, — zkionił się, zaw rócił i poszedł 
swoją drogą

— No, no, co za zm iany! — szepnął 
sam do siebie Lelicki z uśmiechem, i mimo 
licznych umartwień, uczuł się pokrzepio­
nym na duchu.

W  biurze przyw itał go serdecznie i w e­
soło W ładek, a na pytanie, jak idzie, biuro, 
odpow iedział:

— Mamy bardzo dużo zajęcia, przydałby 
się jeszcze trzeci pomocnik.

— Aż tak dalece?
— Tatuś zobaczy książkę komisów. Nas 

dwóch z panem  T urniakowskim . nie mo­
żemy podołać kurespondencyi i załatwie­
niu, m im o pracy ponad normę.

— No, chodźmy do gabinetu, pogadamy 
o tych spraw ach, a w ei książkę komisów, 
pev.no są tam niedokładności.

W ładek przyniósł książkę i kiadąc ją 
na biurŁu, rzekł z uśmiechem

— Najpierw, tatusiu, pozbądźmy się przy­
krości, a później opowiem  pocieszające ob­
jawy w naszem biurze. Cóż tedy z lasem ? 
filią?

— To istotnie sm utne rzeczy, — w est­

chnął Lelicki, — ten w iernik Adler ł konj 
troler Lewenfisz, byli w cichej spółce z Pu* 
dliszewerem i Rybą Manesem, pracującym  
w biurze filii.

— Czy tatuś ma dow ody?
— Nie, oni są zbyt ostrożni; ale istnieje 

więcej niż praw dopodobieństw o, że tak 
było Przekupili om służbę leśną i wy we* 
zili starodrzew  nieiylko ze sekcyi w yku­
pionej, ale z lasu właściciela,

— Dużo, ta tu s iu 3
— Plenipotent likwiduje sobie szkodę 

na osiem tysięcy rubli. Przekonałem  go 
w prawdzie, na mocy książek i kwitów, Te 
m oja filia nic nie wiedziała o kradzieży-, 
on jednak upiera się przy żądaniu odszko* 
dowania, albowiem  z poręki filii był i w ier­
nik i kontroler.

— I chce procesować tatusia?
— To zależy od właściciela, który bawi 

zagranicą. P lenipotent napisał do niego w tej' 
spraw ie i ja również.

— Cóż dalej?
— Tak, między nam i mówiąc, zgodził­

bym się, ażeby na pokrycie swej pretensyi 
wziął sobie nasze obrobione drzewo i sągi; 
wolę słom ianą zgodę, aniżeli złoty proces, 
ale jak wiesz, m am  wspólnika i muszę się 
z nim naradzić.

— A co z filią?
— Zamykani. Po takim  głośnym skan­

dalu, nikt mi komisu nie powierzy i boję 
się, że ta brudna sprawa odbije się na tu - 
tejszem biurze. Płachetka w raca do W ar­
szawy, okazał się czystym, rzetelnym  i p ra­
w dom ównym .

— Takiego nam  trzeba. A teraz, tatusiu, 
niech m i wolno będzie powiedzieć moje 
zdanie o tej sprawie,

— Owszem... m ó w !

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST znajdują alę miliardy drobnoustrojów (bakterye). Nietbóre z tj ch drobno- 
Ubtrojów wywierają szkodliwe działanie na błooę śluzową ust, gardła, ici- 
gdaiy l zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celi usunięcia
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. 
owych drobnoustrojów lei z nadto zawierały często składniki,

nie tylko nie niszczyły 
i, które nadwyrężały 

szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym Preparaty „Tlenol*
natomiast (woda do uat, pasta i proszek do zębów) wTmbiane podhic recepty

Ora Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jaglilleosklij
posiadają wsz ilkie własności wymagane przei nowoczesną bygienę jam 
ttbł. Odznaczają się przedewozyst kłem działaniem bakteryobójeżem i prze-

S r
c*„ zapal nem nie niszczy szliw r zębów a  z po t odu miłego sm a k u l za

eiu. Wyroby podług przrD.su Pro* 
bulałdecó prawdziwa aą truto z nazai „T  L I  ■ O U*

cna są nader przyjemne w użyciu. Wy
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aiagając się, aby gmina zwracała pułowę za­
pomóg wypłaconych, prze* te twią-kl, do 
t/chcaas w kwocie okoto 20 tyś. kot

Wiceprez. S i  a r  • k i oświadcza, ie  po po 
rozumieniu i  radcą Dasiyńskim memorya 
ten prsydiielony zostanie osobne] komisy 
wspólnie z sekoyą skarbową.

Naruszanie statutu miejskiego.
Radca Turami podniósł z naniskiem, ie  

z naruszeniem postanowień statutu  od dwóch 
miesięcy nie odbywają się posiedzenia Rady 
Zastój ten przypada w czasie gorącym, kcó 
ry daje dowód do zaniepokojenia. Prezydyum 
pozbawia Radę możności inicyatywy i kon 
troli nad gospodarką gmiuy. Mówca rozumie 
ie  zdenerwowanie ogólno-polityćzne odazia- 
lało i na Kraków. Ale ile  byłoby, gdyby to 
trwało zbyt długo. Mówca prosi o wyjaśnię 
nie, dlaczego wypadek taki sas>edł.

Wicepres. S z a r s k i  oświadcza, ie  tylko 
nadawycsajny zbieg okoliczności spowodo 
wał obecny zastój. Prezydent miasta chcis 
przeprowadzić uprzednio sprawę wielkie, 
pożyczki inwestycyjnej. Okazało się jednak 
w osiatniej chwili, że sprawy tej sejm już 
nie załatwi. Wobec tego zwołano nstychmia 
posiedzenie, skoro tylko okazało się, ie  cze 

«, kać nie ma na co.

Gdzie są nasi posłowie?
Radca P o r ę b s k i  poruszył sprawę smu­

tnego położenia ekonomicznego w Krakowie, 
Mówca wskazuje na wielki ucisk podatko 
wy 1 brak roboty. W Magistracie leży cały 
szereg zgłoszeń o wysprzedai ze strony sse 
regu kupców.

Posłowie nasi praculą. Pos. Dasiyńak 
pos. Gross, ostatecznie (siei) i prezydent ro­
bią co mogą. Cała ta  akcya niema jednak 
dostatecznego kontaktu ■ wyborcami, któ 
rzy nie mogą swoich ialów przedstawić. — 
Mówca domaga się, aby prezydyum poro 
zumiało się z posłami do parlamentu i sejmu 
bez względu na przekonanie polityczne, aby 
ci praez zgromadzenia wyborców informo' 
wali zię o icb potrzebach.

Wiceprei. S z a r a k i .  Nie zrozumiałem 
o co panu radcy chodzi?

Radca P o r ę b s k i  ponawia swą prośbę
0 Inicyatywę do utrzymania kontaktu wy 
berców z posłami.

Wiceprez. S z a r s k i  zaznacza, ie  moie 
to zrobić tylko drogą prywatnej inicyatywy.

Radca P e r  o ś stawia wniosek o otwarcie 
dyskusyi nad tym wnioskiem, co uchwalono,

Radca P e r  o ś  oświadcza, ie  w obecnym 
momencie powinniśmy nasi stosunek do rzą 
du i władz krajowych jasno określić. Nie 
Jednorazową pomoc dorainą ma nam rząd 
dać, ale systematycznie podjąć akcyę ratun­
kową. Mówca podnosi, ie  przedewszyskiem 
cierpią pracownicy wolnych zawodów, po 
zbawieni pracy. Jeśli zajścia lwowskie u nas 
się nie powtórzyły, naleiy podziwiać dojraa 
lość tych mas, które choć powodowane gło­
dem i nędzą, przecież umią panować nad 
soba.

Rada m. stara się robić nawet ponad 
swą moiność finansową, dostarczając pracy 
Ale wszystkie te wysiłki są niedostateczne
1 rzą1 powinien podjąć szeroką akcyę. To 
co rząd zrobi, nie jest podarunkiem, bo od 
lat 50 czekamy na te budowle.

Naleiy energicznie dopominać się o po­
moc. Musimy zerwać z dotychczasowym sy­
stemem proszenia. Komunikaty urzędowe 
ludzi nie nasycą.

Fachowi robotnicy imają zię najgorszej 
pracy, aby módz iyć. Do tego, żeby cl lu 
dzie wysili na ulicę i demonstrowali, dopu­
ścić nie możemy. J e ś l i  L w ó w  p r z e z  
s w y c h  p o s ł ó w  m ó g ł  u p o m n  i eć  s ię 
u r z ą d u ,  t o  s a m o  m o i e  z r o b i ć  1 Kr a  
k ó w .  Jeśli dotychczas to się nie stało, mu 
si Rada miejska podjąć inicyatywę. Jeśli rząd 
skarży się, ie  nie ma planów do podjęcia 
robót, dosyć jest w Galicy! techników bez 
pracy, którzy chętnie przygotowanie planów 
przyspieszą.

Mówca stawia następujący wniosek: Ra­
da m. wzywa pozłów krakowskich i prezy­
dyum, aby udali się do Wiednia i domagali 
się, aby zaprojektowane budowle rządowe 
zostały jak najprędzej podjęte i wykonene.

Radca D a s z y ń s k i  wystąpił z ostrą 
krytyką rządów Dra Lea. Mają one wiele 
zalet, ale Jeszcze więcej wad. I wy panowie 
jesteście za to odpowiedzialni, gdyż wtedy, 
gdy następowała kumulacya urzędów w rę 
a  ach p. Lea, wyście przyłożyli do tego rękę 
Jak się u nas rządzi? kilku ludzi rzecz za­
łatwia, wiąże solidarnością klubową i prze- 
forsowuje ua Radzie. Kaidą rzeczową kry­
tykę dusi się ex praesidio. Mamy u nad ab­
solutyzm oświecony. Za troszkę światła ele 
ktrycznego, bruków lub linij tramwajowych 
zaprzepaściliśmy życie polityczne. Demokra­
c ja  krakowska zamroziła całe życie publi­
czne.

Panowie domagacie się, aby zbierać wy 
boreów. Gdiie ? Niema zali, gdzieby się zbie 
rać. ‘My z tego miasta chcemy zrobić miej 
sce dla przejezdnych, w którem  życie pubii 
czne mieszkańców zessłoby do zera.

Żadna budowla nie zrównoważy tej szko­
dy, jaką pan prezydent przysporzył Krako­
wowi. Panowie ufacie, że Kraków nie dożyje 
tej hańby, Jaką zą rozruchy głodowe? Ale — 
tern zamrażaniem wszelkiej myśl), dacie sa­
mi jakiemuś demagogowi sposobność do 
podjęcia akcyi radykalnej.

Mówca zapytuje, czy prawdą Jest, że bu 
dowa kliniki położniczej została odroczoną, 
oo kosztorys przekroczono o kilkaset tysię­
cy koron. Co słychać z dworcem osobowym, 
akademią górniczą 1 t. d. A akcya zapomo­
gowa? O niej nie mieliśmy nawet sposobno­
ści mówić. Mieliśmy pieniądze, ale ponieważ 
pan prezydent nie miał czsau, całe miasto 
muziało czekać. Pan wiceprezydent tak, jak 
dziś, mógł był i dawniej przewodniczyć.

Wiceprez. S ż a r s k i :  Wyjaśniłem zwłokę.
Radca D a s z y ń s k i :  Tak — ale to wy­

jaśnienie było podyktowane tylko d o b r o ­
c i ą  s e r c a  w o b e c  p a n a  p r e z y d e n t a .  
Lwów uzyskał nletylko roboty rządowe, ale 
ta k ie  i zmianę sposobu ich rozdawania. A

myśmy nic nie zrobili. Mówca popiera wnio­
ski r. Perosla i Porębskiego.

Radca M a y w a l d  zaznacza, że Rada 
miejska jest reprezentantką ludności i ona 
powinna znać jej potrzeby i podjąć inieyaty 
wę. Mówca poruszył jeszcze cały szereg In­
nych spraw, które wymagają jak najszyb­
szego załatwienia ze strony rządu.

Przemawiał dalej r. Wo l n y ,  który wska­
zał, iż rękodzielnikom odcięto zupełnie kre­
dyt 1 nie mogą dlatego zupełnie pracować. 
Podniósł, że założyli oni kasę zapomogową 
własną i odnieśli się do patronatu spółek 
przy Wydziale kraj. o pomou kraju ; p r e ­
z y d e n t  Dr  L e o  u d a r e m n i ł  u d z i e l e ­
n i e  t e j  p o m o c y .  Kiedy delegacya ręko­
dzielników udała się do prezydenta, aby nie 
szkodził rękodzielnikom, ten obiecał, że się 
rzecz zrobi i od dwóch lat czekamy daremnie. 
Nie można więc liczyć na wszystkich na­
szych posłów, gdyż oni nie kierują się wzglę­
dami słuszności, ale względami polityki par­
tyjnej.

Wiceprez. S z a r s k i  reagując na te za­
rzuty, bronił prez. Dra Leo. Zaznaczył, te  
kasa ta  zwracała się do miasta o pomoc 
i uchwalono jej 30 tys. K, ale z powodu 
braku gwarancyitej kwoty wypłacić nie można 
było.

Radca Dr G e r t i e r  postawił dodatkowo 
wniosek, aby prezydyum na najDiiższem po­
siedzeniu Rady złożyło sprawozdanie z pod­
jętej akcyi, oraz by prezydyum zwołało od 
nośne sekeye celem zastanowienia się, co 
1 gdzie dałoby się jeszcze w tej materyi zrobić.

Radca Dr G r o s s  stwierdził, że w Kole 
polskiem brak energii do prscy. G ł ó w n ą  
t r o s k ą  K o ł a  J e s t ,  k t o  m a  b y t  m i n i  
s t r e m ,  a l e  c h ę c i  do p r a c y  n i e  wi ­
dać .  Aby coś przeprowadzić, trzeba s tra ­
sznych wysiłków pojedynczych ludzi. Mówca 
jako poseł, stwierdził brak inicyatywy w ca­
łe] Galicy i.

Przemawiał jeszcze radca K o B o b u c k i .
Wiceprez. S a r e w odpowiedzi na podnie­

sione zarzuty dał obszerne wyjaśnienia. Po­
słowie sejmowi miejscy, choć nie zabierali 
głosu w dyskusji ogólnej w Sejmie, zdołali 
zdobyć Już znaczne korzyści. Wskazać nale­
ży na aktywowanie obu funduszów na bu­
dowę szkół w Galicyi, powiększenie funduszu 
przemysłowego 1 większej gwarancy) dla 
Banku kraj. Mówca zaznacza, że udało mu 
się uzyskać w namiestnictwie r o z p o c z ę ­
c i e  b u d o w y  b u d y n k u  D y r e k c y i  
■ k a r b u .  Będą także zatwierdzone plany 
k l i n i k i  p o ł o ż n i c z e j .  Wczoraj nadszedł 
telegram z ministeryum dla Galicy), że mi­
nister skarbu zgodiił się na budowę g m a  
c h u  a k a d e  m l i  gó  r n i c z e j  sa 2,100000 
kor. Także zostanie podjęta budowa gmachu 
s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o .

Mówca Jednak podkreśla, ie  wykonanie 
choćby kilku budowli nie zadowolni potrzeb. 
Część ludzi znajdzie zajęcie, a reszta nie.

We L sowie wykonano w roku 1912 do­
mów prywatnych za 32 mil. koron. Nie stoi 
to w żadnym stosunku do kwot, k tóre rząd 
może Inwestować, a k tóre wyniosą zaledwie 
po kilka milionów. Zatrudnienie dać mogą 
tylko roboty prywatne. Mówca uważa, ie  u 
zyskanie kredytu hipotecznego pomogłoby 
wiele.

Co do akcyi posłów we Lwowie, mówca 
uważa ją za beiowocną. Deputacya w Wie­
dniu nic nie uzyskała, bo co w Wiedniu u 
słyszała, to już dzień priedtem  miał namie 
stnik we Lwowie u siebie. Dlatego, gdyby 
miano z Krakowa jecnać po takie same o 
wocn do Wiednia, mowcaby nie pojechał.

Zresztą, gmina robi, co może, nawet pra 
cuje ponad swe siły finansowe.

Wreszcie bardzo energicznie bronił wice 
prezydent Sare Dra Leo, stwierdzając, ii  : 
<*ałem poświęceniem (I) stara się o sprawy 

akowa.
W głosowaniu prayjęto postawione wnio­

ski, odsyłając je do komisy! zapomogowej.

0 lodownię miejską
Radca W o l n y  podnosi, że lodownia miej­

ska została wydzierżawiona r a d c y  m i e j ­
s k i e m u ,  wbrew protestowi mówcy. Sprze­
ciwia się to s t a t u t o w i  m i e j s k i e m u ,  
który zabrania, aby radca miejski wchodził 

finansowe stosunki z gminą.
Na komisyi przedstawiono, ie  p. Koso- 

racki winien jest gminie 9000 K za prąd e- 
lektryczny, wobec caego mówca miał pewne 
wątpliwości, czy oferent odpowie obowiąz­
kom, Jakie kontraktem  na siebie przyjmie.

Mówca domagał się, żeby lodownia była 
wydzierżawiona drogą konkursu. Tymczasem 
na komisyi uchwalono wydzierżawić lodownię 
na trzy lata p. Kosobuckiemu. Ponieważ pan 
wiceprezydent oświadczył, że nie poda sprawy 
na pełną Radę, mówca oświadcza, że składa 
mandat radziecki, bo na takie rzeczy godzić się 
nie może. Mówca stawia wniosek nagły, aby 
wniosek komisyi administracyjnej został przed­
stawiony pełnej Radzie do aprobaty i domaga 
się otwarcia nad nim dyskusyi.

Nagłość uchwalono i dyskusyę otwarto.
R. W o l n y  w obszernym cyfrowym wywo­

dzie omówił wartość finansową dzierżawy. Za­
znaczył, że kiedy szło o zakładanie miejskiej 
odowni, radca Kosobucki sam wtedy wyka­

zywał brak rentowności lodowni. Zresztą spra­
wa cała ma bardzo charakterystyczne momen­
ty. Mówca przytacza fakt, że komisya aprowi- 
zacyjna podniosła ceny lodu miejskiego dla te­
go, żeby odium drożyzny lodu nie spadało na 
). Kosobuckiego, ale raczej na całą Radę miej­
ską. Kiedy się tak lekkomyślnie handluje ho­
norem radcowskim, mówca nie może do tego 
ręki przykładać. Radcowie miejscy, ich kuzyni 
lub szwagrzy są dostawcami miejskimi i dla­
tego rozgoryczenie wzrasta. Mówca nie chce 
;iuż występować przeciw własnym kolegom i 
dlatego woli z Rady miejskiej wystąpić.

Radca mag. Z a w a d z k i  przedstawił wy­
jaśnienie sprawy imieniem komisyi administra­
cyjnej.

Kiedy fabrykę miejską założono, w pierw­
szym roku zakład miejski okazał się nie bardzo 
rentownym, dając 6.000 K niedoboru. Komisya 
administracyjna zastanawiała się nad usunię­
ciem deficytu. Wpłynęło wtedy podanie od p. 
Kosobuckiego i jego wspólnika, że gotowi są

o-

wziąść od gminy całą produkcyę lodu i dadzą 
cenę lodu taką, że pokryją nią wydatki i dadzą 
gminie pewną przewyżkę. Zarazem zobowiązy­
wali się oferenci do unormowania cen lodu we­
dług życzeń gminy. Rozwiązanie to było dla 
życzeń gminy korzystne

Zastanawiano się tylko nad tem,czy należy 
lodownię wydzierżawić drogą konkursu. Komi­
sya uważała, że konkurs jest nie potrzebny, bo 
zapotrzebowanie lodu w Krakowie jest mniej­
sze niż produkeya obu fabryk, a po drugie, nie 
jest fabryka gminna samą, ale są jeszcze inne 
fabryki konkurencyjne. (Dziwna argumenta­
cja! P. R.)

Wiceprez. S z a r s k i  prosi o skrócenie dys­
kusyi.

Radca C h w a s t e k  powołuje się na prze­
pisy statutu, które nie pozwalają radcom wcho­
dzić w stosunki pieniężne z gminą. Jeśli sami 
mamy zjadać roboty miejskie, to oddajmy 
Wajdzie jatki, mnie wykopy i wywozy, innemu 
stolarstwo i rozbierzmy między siebie wszyst 
ko. Jako obywatel gminy Krowodrzy, dzierżą 
wił mówca kawał pola od gminy, płacił za nie, 
ale go nie dostał, bo mu go w posiadanie nie 
oddano.

Wczoraj na komisyi drogowo - kanałowej 
także walczyłem przeciw gospodarce gminnej 
Brak nam kamienia na drogi, a my sprzedajemy 
nasz kamień po 60 k. za galar.

Pnie Muranyi — woła mówca — weźże pan 
wszystkie dostawy szkolne. (Śmiech w Radzie 
i oklaski).

Jeśli tak dalej będziemy gospodarować, na­
tenczas nie obywatele małego Krakowa, ale 
Wielkiego Krakowa przyjdą i wymłócą nas ki 
jami, jak z posiedzenia będziemy wychodzili 
(Oklaski na galeryi).

Radca K o s o b u c k i  wystąpił w swej 
bronie, kreśląc historyę lodowni, którą prowa 
dził. Mówca podnosi, że za namową Miasta za­
prowadził w lodowni prąd elektryczny i że na 
nim stracił. Mimo to urządzenia elektrycznego 
nie zmieniono. Fabryka płaciła rocznie około 15 
tys. kor. za prąd. Przez założenie fabryki miej­
skiej fabryka prywatna została pozbawiona 
podstaw egzystencyi. Mówca jednak stwierdza, 
że umowy żadnej dotychczas nie zawarto, więc 
cała burza jest bezprzedmiotową.

>Radca D a s z y ń s k i  stawia wniosek zam­
knięcia dyskusyi i wybrania komisyi specjal­
nej, któraby na następne posiedzenie przędło 
żyła dokładne sprawozdanie.

Radca N o w a k  zapytuje czy kontrakt zo 
stał już zawarty?

Wiceprezydent S z a r s k i .  Komisya admi­
nistracyjna już uchwałę powzięła, ale kontraktu 
nie zawarto.

Na wniosek radcy K o n o p i ń s k i e g o  
uchwalono odesłać sprawę do komisyi admini­
stracyjnej.

Jałmużna rządowa.
Sekretarz Dr K a n n e n b e r g  odczytuje 

pismo ministeryalne, w którem zawiadamia 
rząd, iż udziela 165.000 kor. dla ubogiej lud­
ności Krakowa.

Wiceprezydent S z a r s k i  wyjaśnia, że jest 
to pomoc doraźna, i ze w myśl intencyj rządu 
zasiłek ten ma być obrócony na potanienie ży­
wności.

W tym celu wybierze Rada miejska komisyę 
z 11 członków z prawem kooptacyi jeszcze f 
członków z poza Rady, ewentualnie powiększę 
nia tej liczby do 5.

Na wniosek radcy Wasunga wybrano do 
komisyi: r. m. Godzickiego, Pająka, Dra R. 
Landaua, J. Landaua, Wajdę, Wasserberga 
Daszyńskiego, Dra Gertlera, Dąbrowskiego, 
Dudka i ks. Caputę.

Pomieszczenie Muzeum Narodowego.
Wiceprezydent S a r e  przedstawił sprawę 

adaptacyi szpitala wojskowego na Wawelu na 
Muzeum Narodowe. Koszta tej przebudowy są 
znaczne i przenoszą pół miliona koron. Mówca 
zaznacza, że pojawiła się myśl, aby nie wkła 
dać 800.000 koron w restaurowanie budynku, 
a wybudować nowy gmach. Pojmowanie takie 
jest fałszem. Postawienie budynku tej samej 
wielkości, nowego, kosztowałoby przeszło 2 
miliony koron, nie licząc gruntu. Nie stoi to 
w żadnym stosunku do obecnego wydatku. Bu­
dynek sam jako taki jest dobry, cały sklepiony, 
odpowiada więc potrzebie. Odczytując przed­
stawione wnioski, mówca zaznacza, że petycye 
do rządu i kraju o subweneye zostały już wnie­
sione.

Wnioski uchwalono bez dyskusyi.
Dojazd do dworca osobowego.

U. bud. K ł e c z e k  referowrał sprawę urzą­
dzenia dojazdu do nowego dworca osobowego. 
Koszta tych dróg dojazdowych ma ponieść gmi­
na krakow. Projekt obejmuje uporządkowanie 
zeregu ulic. sąsiednich obok dworca, kosztorys 

wyniesie około 800.000 koron. Inwestycye ko­
lei północnej na stacyi osobowej wyniosą około 

milionów koron. Na gminę więc przypadnie 
10 procent ogólnych kosztów.

Wnioski uchwalono.
Subwencya dla miejskiego teatru,

Radca m. Dr S z a t k o w s k i  przedstawił 
potrzebę udzielenia teatrowi miejskiemu sub- 
wencyi nadzwyczajnej w kwocie 15.000 koron. 
Cyfry wykazują bowiem, że dochody teatru 
zmalały o 30.000 koron, a rozchody wzrosły o 
12.000 koron w stosunku do lat poprzednich. 
Stosunki w teatrze sarnym zmieniły się na lep­
sze. Persoual jest bardzo liczny, reżyserya do­
bra. Publiczność do teatru mimo to nie uczęsz- 
za, gdyż w znacznej większości woli kinoteat ry.

Mówca proponuje, aby wypłacono zasiłek 
f  3 ratach.

Wniosek przyjęto
en bloc.

Następnie uchwalono en bloe szereg spijaw 
regulacyjnych.

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

Nowa biblioteka hr. Krasińskich w War­
szawie. Olbrijrmi kzięgoib ór ord. hr. Kraslń- 
■kieh, liczący ato kilkadziesiąt tysięcy dzieł, 
breszor, rycin, obrazów i sityobów, przeniesiono 
Już w całości do nowego gmachu przy ni. Okól­

nik hr, Krasińskiego. Peraonal biblioteczny pra­
suje obeonle nad roimlesiezeniem 1 ostatecinem 
uporządkowaniem zborów, wprowadzając różne 
udogodnienia. Ukończenie bodowy i otwarcie 
gmachu nastąpi w końca lata r. b

Wykupcwaiile polskich fabryk. „G«eta 
WarazawAa" donosi i  Łodii: Niedawno krążyły 
pogłoski o rokowaniach, Jakie prowadzić mieli 
fabrykanci prascy w skrawie skopa kilka wię 
keiych przedsiębiorstw przemysłowych w okrę­
gu łódzkim, Wietei te bprawdiają się obecnie. 
Chodii mianowicie o skop kilka fabryk wyro­
bów jedwabnych. Mianowicie ans na f.ima nie­
miecka „R. Gebhardt i ska", w której rękach 
inajdaje się 37 fabryk Jedwabią w Niemoieoh, 
nabyta w tycn dniach tray tódikio fabryki wy­
robów Jidwabln. Obecnie syndykat fabrykantów 
niemieckich jedwabią traktuje i  innymi miej­
scowymi właśoielelami fabryk jedwab o o slup 
ich sakładów.

Dążenie do skopywanla fabryk łódskich, 
majdających się w upadku ujawniają także 
przemysłowcy moskiewscy. Jak donosi kores­
pondent „Wersz, Myśli*1 s Łodzi, gfap a  prie 
myełcwców i  okręgu moskiewskiego nawiązała 
rokowania i  właścicielami kitka fabryk.

Z Wielkopolski.
0 dokumenty „0stmarkenvereinuB. Wcz raj 

rano — jak jaż w telegramach donieśliśmy — 
odbyły się w Poznania rewlzye policyjne rów­
nocześnie w 64 prywatnych mieszkaniach per- 
sonain, zatrudnionego w „Dziennika Poznań 
ekim" i Knryerze Poznańskim". Przetrząśnięto 
mieszkania redaktorów, aecerów i maszynistów. 
Poszukiwano rękopisu 1 stów p. Tiedemanua, 
wydrukowanych w oba piętnach z pkssyi rewe 
lacyj hakatystyoajch. Rewizje odbyły się z 
rozkazn proknratoryi na wniosek pana Tiede- 
manna. Postukiwano nadto nomem 292 „Dzień 
nika“ z r. 1913, oraz na merów 293 i 294 ,Kn- 
ryera" z r. 1913 i Nr 3 z r. 1914. Numery te 
rewldająoy urzędnicy zabrali z aobą. Ponadto 
w redakcyi „Koryera Poznańskiego" — Jak 
donosi to pismo — zabrano 3 lizty, stojące w 
luźnym tylko zwlątkn z rewelacjami i kawa 
łek starego rękopisu p. Kryslaka z przed 3—4 
tygodni.

„Knryer Poznański" donosząc o odbytych 
rewizjach — dodaje następujące uwagi:

W każdym razie zazzeat obecnie nawet pe­
wnie w państwie prążkiem dopiero pierwszy 
wypadek, że równocześnie urządzono w Jednej 
sprawie i w jednej miejscowości cż 64 rewlzyj, 
1 to — o ile wogoie udowodni się karygodnośó, 
nie za wykroczenie przypadkiem przeciwko ko- 
dekaowi karnemu, lecz astawy autorskiej.

Bądźjnkbądź, my nie mamy bynajmniej po­
woda do ubolewania nad tem, że i^rwaco z me­
todą przemilozania i bagatelizowania tej spra­
wy; przez tę masową rewisyę nabierze ena 
Jeszcze większego rosgłoen i odbije zię echem 
nletylko w prasie niemieckiej, ale sięgnie rów 
noeześnie daleko poza granice Pros i Niemiec,

Z Litwy 1 Rusi
Szowiniśol litewscy. W Ponlewlołn, w gub 

kowieńskiej, pewien odłam młodzieży litewskie 
płci obojej, powziął oohwcłę, aby Litwini nie 
wstępowali w związki małżeńskie z osobami 
pochodzenia polskiego, bądź ze spolonizowany 
mi Litwinami (względnie Litwinkami), grożąc 
naganę publiczną za wykroczenie przeciw team 
rygorowi. Uchwała powyższa ma, zdaniem je, 
antorów, sspobfedz wynaradawiania się Litwi­
nów.

Nowy oddział związku nacyonallstów. w  tych 
dniach został otwarty aronzyśeie w Kijowie 
w obecności naczelnika krajn I przedstawicieli 
władz oddział kijuwakl wsiechrosyjakiego zwią 
zkn naoyonalistów.

Rocznica.
Dnia 26 lutego 1430 r. W ładysław Jagiełło  za­

tw ierdza t. zw. przywilej jedlneński.
Jest to najstarsza ustawa polska, tyczącą się du­

chowieństwa. Ogłasza zrównanie stanu duohownsgo 
ze szlachtą co do swobodipraw obywatelskich, skoro 
1 Kościół posiadał własność ziemską. N. p. przywilej 
koszyoki króla Ludwika z r. 1374 nie tyozyl ducho­
wieństwa Płacili po 6 groszy rocznego podatku 
z łanu, a więc trzy razy więoej od szlachty; późnie] 
przystał król na dwa grosze, ale tylko świeckim księ- 
tem to przyznał, od zakonów zaś wymagał cztery 
grosze. Dopiero na zjaździe w Jednie odniosło du 
ohowieństwo zupełne zwycięstwo, pozyskując oałko- 
wite równouprawnienia ze szlachtą mocą ustawy pań­
stwowej.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwaierzędsyofl fa­
bryk fortepiany, pian!aa, harmonie i phonole 
■a gotówkę lub na spłaty nawst dwudzieste

Ełlasięefinę baz aaiiczki.

Preoz % towarem  praskim i 
Kuppjota tytko & okrseioU&ni

KRONIKA.
M i e s i ę c z n e  n a b o ż e ń s t w o  So d a l i -  

cyi  M a r y a ń s k i e J  studentek i słuchaczek 
wyższych kursów odpr&wionem wstanie w nie- 
diielę 1 m»r;a w kaplicy SS. Ursinlanek o go­
dzinie 8 rano. Zebranie ogólne odbędzie się te­
goż dnia przy niiey Starowiślnej 1. 3.

S o d a l i c y a  M a r y a ń a k a  k u p i e c k a  w 
K r a k o w i e  urządza w kościele św. Barbary 
w dniach od środy 4-go marca do aoboty 7-go 
marca br. włącinie pod przewodnictwem O. Gli- 
wy T. J. rekolokoye. — Nauka codziennie o go­
dzinie 6 wieczór.

Z e S t r a ż y  p o l s k i e j .  Jutro w piątek, 27 
b. m., odbędzie zię w sali Tow. technicznego, 
ni. Straszewskiego 28, poufne zebranie Straży 
pelskle] o godz. 8 me] wieczorem.

Przedmiotem obrad będą obaene stozonki 
polsko-litewskie. Referat wygłosi p. Albin Her -  
b a e z e  wsk i .

Z S e k c y i  p e d o l o g i o  za  ej  O g n i s k a  
nanos ,  w K r a k o w i e .  W piątek, dnia 27 
bm. wygłosi piof. Jarosław Doliński w sali O- 
gniska odczyt na temat: „Kilka siów o nau-

ozanin dzieci przyrody martwej". Początek o 
godz. 6 '/, wieczorem.

W l o k a l  o „ P o l o n i i "  odbędzie się w 
sobotę, dnia 28 bm. o godz. 7y, wieczorem od­
czyt X Józefa M«.aurka „O potrzebie i znacie 
nln prasy katolickiej". Wstęp dla członków 
10 h„ dla gości 20 h.

PgjjOŚg. Dnia 25 go latego sarmaraetr do­
szedł od — 1’2 io -4- 2 2 0 — bsm-aetr po 
dnozil się.

Dnia 26 latego « godzinie 7 rano a tao 
harojsatra 740 4 mm, — taruanmetre -j- 1T O 
Wiatr północno-wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informaeya 
Zwiąskn turystycznego). Ciepłota— 2* C. Pro­
gnoza: Pofcodkie, ćoieg twardy zaskorupiały.

Kraków, dnia 26 latego.
0 decorum taktu dziennikarskiego. Do za 

mero dzisiejszego dotąezamy odpowiedź Dra 
C a r o ł-a fejletouy Dra Hapki, amieszesone w 
Cz as i e ,  Jako rzekomą krytykę jego dzieła o 
emigracji

W ostatnleh dalach był Kraków świadkiem 
zdarzenia, które stało zię niemal sensacyjnym 
wypadkiem. Oto konserwatywny „Czaz" pomie­
ścił o kaiąż ;e Dra Caro obszerną reseasyę, pod­
pisaną nazwiskiem p. Hapki, w której recen­
zent, Dinat za stosowne aaregeztrowaó w re- 
ccmyi wszystko, cokolwiek ma się w osobie 
Dra Caro nie podoba, bez waględa na to, esy 
to cianpodobanle ma Jakikolwiek związek 
z Książką, ozy nie, czy odnosi aię do spraw 
publicznych, czy prywatnych, bez względa zwła­
szcza na to, czy ma pozory stnssnoścl za sobą. 
Pomicnione przymioty, Jak niemniej toa namię­
tny, drażniąco sarkastyczny, wyposażyły ten 
występ we wszystkie formy przykrej, osobistej 
zaczepki

Występ p. Hapki był tego rodzaju, że nic 
jaż więcej o nim powiedsieś nie mażns. Dzi­
wna rzecz tylko, że znalazł miejsce na łamach 
dziennika, który ma za sobą najlepsze tradyoye 
i nadawał ton towarzyski.

Czy zarsnty, czynione książce i osobie Dra 
Caro, są Masinę, esy nie, najlepiej na to od­
powiedzieć może sam Dr Caro, —■ czy przed­
mowa Dra Engliseha do książki oyta plsaaa 
pod dyktandem Bra Caro, esy nie, odpowie­
dzieć na to winien, poszkodowany w tej spra­
wie najbardziej, Dl Eaglizch — ozy wressołe 
to lab owo eądzlć nałoży o Towarzystwie Bmi- 
graeyjnem najlepiej osądzą eksperci. .Tedno w 
całej tej sprawie jest ponad wszelką wątpli­
wość, to mianowicie, że p. Hapka osiągnął sku­
tek wręos przeciwny tema, jaki zamierzał, — 
zrobił przeciwnikowi swemu reklamę.

Akademii Umiejętnoóol. Posiedzenie komUył 
historyi nauk m atem.-przyrodniczych odbyło się 
we środę dnia 25 b. m. Komunikat nankewy 
p. t. „Tymozasowa wiadomość" o życio i dzia­
łalności naukowej Mikołaja s Kwidiynia, astro­
noma polskiego XV stulecia" wygłosił prof. L. 
Birkeamajer.

Poprzednie posiedzenie komisyi odbyto się 
27 stycznia r. b. na którem X. K. Czaykowski 
T. J. wygłosił referat p. t. „Rozprawka o sa 
ćmieniach, napisana przes Lamchoniosa, profe­
sora w AkademJ Poznańskiej".

Wykłady powszechne unlwersyteokle w Kra­
kowie. W miesiącu marcu b. r. rozpoczną się 
wycłady wyłącznie i  dziedziny nauk przyrodni- 
szych. Zagai Ja duo. Dr Jeny  Smoleński wy­
kładami o lądach i morzach. Z kclei nastąpią 
wykłady asystenta l/niw. Jag. Dra Jerzego A- 
leksandrowiozn o budowie anatomicznej móign 
1 zmysłów człowieka, do o. Ualw. Jag. r:JK o- 
man Nitsch omówi zagadnienie saerzanla się 
chorób zakaźaych s doe, Unfw. Jag. Dr Józef 
Latkowski przedstawi stan badań nad gruźli­
cą. Profesor Uniw. Jag. Dr Jollan Talko Hryn- 
cewicz streści swoje badania nad człowiekiem 
n* ziemiach polskich a prof. Uniw. Jag. Dr Sta­
nisław Maslarski zamknie zimowy okres wykła­
dów omówieniem mikroskopijnej bndowy żywych 
istot.

Wanda Siemaszkowa w Krakewie. z jako • 
mitu artystka, ulubienica publiczności krakow­
skiej, Wanda Siemaszko^a, wystąpi po dłaglej 
przerwie znowu w Krakowie, w niedzielę diia 
8 marca, w Starym teatrze. Będzie to „Wieczór 
poszyi 1 pteśni", w którym oprócz p. Si-ma 
szkowej weźm e odział były dyrektor teatra lą­
dowego p. Edmund Rygier, oraz wybiraa śpie­
waczka estradowa p Pelagia hr. Sktrbkówno, 
która z wieikiem powodzeniem występowała Jnż 
we wszystkich większych miastach Polski i za­
granicą, a nas natomiast pojawi się poraź 
pierwszy. Szczegóły tego interesującego wie­
czora ogłoszone będą w dniach na]bliższych. 
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie Starago 
Teatra.

Oratoryum „Stworzenie świata". Wielkie ar­
cydzieła mn-yki religijnej są taką rzadkością 
wśród licznych prodakcyj koncertowych n nas, 
że z amantem przy jąć  należy inicyatywę prof. 
Maruo, który silami swa] Szkoły operowej wy­
stawia w najbl ższą niedzielę w Starym Teatrze 
sławne „Stworzenie świata" Haydna. Bidzie to 
pierwsze oratoriom w wielkim styla, wykonane 
a nss w całości. P.-zygotowania trwały od kilka 
miesięcy, kierowane przes prof. Waliek Wale­
wskiego, który też dyrygować będzie wspania­
łe m dziełem Haydna, mając do dyzposyeyi 
w ansamblach chór żeński Szkoły oper., Caór 
akademicki 1 orkleitrę 100 p.p. Partye solowe 
wykonają uczennice i uczniowie Szkoły: pp. H.ff- 
maanówsa, Siemieńeks, Bogomiiny, Mazanek 1 
Sehwsbenthcn. Oratorium Haydna wywołało 
wielkie zainteresowanie, bilety, które sprzedaje 
kasa Starego Teatra, rozchodsą się bardzo li­
cznie.

Wieczór sióstr Wieeenthal, sławnych tanoB- 
rek wiedeńskich, odbędzie się dnia 13 marea 
w Starym Teatrze.

Przykład djfcodny naśladowania. Prezydent 
policyi poznańskiej, wydał przed dwoma laty 
rozporządzenie, nakazująca wyszynki 1 dasty- 
laoye w mieście Poznania zam ykać w sobotę 
ako w dzień wypłaty, Jaż o godzUie 4 pa 
poładnia, w inne dni o godzinie 8 wieczorem.
R sporządzenia tem a oparto się k ilk a  da sty la- 
toró # i za łąd a li rozstrzygnięcia sądowago- O- 
atateoznie, ządy rozstrzygnęły  spraw ę w ten  
sposób, że ssynki i deatylacye w Poznania za­
m ykane będą w soboty jnż o godz. 4 po połu­
dnia.

Możeby i Kraków i inne nasię miasta za­
chciały naśladować przykład Poznania?

n . Program od czwartku 26 do niedzieli 1 marca br.
Wodospady (kolorowane). W E S O Ł Y  8 Z W  A D R O  I  
Humoreska życia wojskowego. ZMARŁY GOŚć (senzacyjny dramat).
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Zaiydzsnls Krakowa. Do p rw / wiedeńskie]
przeniknęły już wiadomości o zażydzeniu miej­
skie] Kasy Oszcządnrscł. „Reichpost" umieścił 
b*> g';, które w ŝ r* sioceniu podajemy, niepodaje 
Jednak, kto był główną sprężyną w gwałto­
wnym zrżydseniu miasta. „Z&śydzenine Krako­
wa — pisie — forsowane prses rządzącą w mie­
ście większość demokratyczną w Redzie miej­
skie], zdobyło wielkie FosŁępy. Największa do­
tychczas niełydowska instytneya finansowa, Ja­
ką była dotychczas miejsca Kasa Oszczędności 
s t a ł a  a i ę k r a k  o w a k  ą f i l i  ą „A. 1 i a nc e 
I s r a e l i t e " .  Na oaele presydynm dyrekoyi 
staną! bowiem prezez Krakowskiej filii „AUisn- 
ee Israelite" i od te] chwili katolioka instytu- 
oya finansowa w padia w ręce żydowskie".

„W katolickich ketach tasnaesa się silny 
swrot w kierunku wycofania wkładek oszczę­
dnościowych".

Jak gospodarzy gmina? Przedwcsoraj na 
posiedzenia komisyl drogowo-kanałowej sseroką 
dyskosyą wywołała ■ rzedaś kamienia ■ Ka- 
mieniolomn miejskiego w Dębnikach dwom fir­
mom żydowskim. Wbrew opinii kilkn radnych 
komisys sprzedała owym f.rmom Kamień po 60 
koron sa galar, zobowiązując się dostawiać po 
i  galarów dziennie, Galar saki bierze 2K do 30 
m* kamienia, ożyli, że sprzedano kamień wrai 
z dowozem po przeciętnej oenie 2 i pół korony 
ea m'. Cena ta w dziwnem świetle s'ę przed 
stawi, jeśli porównamy z nią ceny, Jakie gmina 
płaoi za k&m;eń. Koszta,e on gminę po 6 K 
za m*.

Zapytać się trzeba, koma zależało na tern, 
aby owym firmom żydowskim z oczywistą szko­
dą miasta sprzedawano za póidarmo kamień. 
Ciekawem byłoby się dowiedzieć, kto na korni 
aył za taką krsywrą gtviuy głosował.

Pomoc Magistratu dla dotkniętych głodem
Dz;ś po południu odbędzie się w Magistracie 
posiedzenie komisy), dla przyjścia z pomocą 
Indnośei do tkniętej nędzą. Komisya zastanowi 
się nad sposobem przeprowadzenia akcji, c< lem 
rosprzedan a po cenach zniśonych do połowy 
artykułów st ożywczych i opala. Kwota prze­
znaczona dla ledrości dotkniętej niedostatkiem 
wynosi 165 000 K Komisya uwzględniać bęazie 
tylko potrzeby ludności najuboższej.

Pod adresem Magistratu, ©traymnjemy li­
sty z zapytaniem, diaotego Magistrat krakow­
ski przy strasznem bezroboelu a zarazem łago­
dnej atmosferze nie rozpoczął roboty około 
przygotowania terenu ped budowę dalszyoh u- 
ahwalonyrh linij tramwajowych. Rozpoczęcie 
tyoh robót przyczyniłoby się w wielkiej mierze 
do złagodzenia nędzy wśród mas, które za przy­
kładem Lwowa, tKusićby mogły zarząd miasta 
do zajęcia się smutnym ich losem.

W obrenle polskiego handlu. W chwili, gdy 
na [całym obszarze Polski rozbrsmiewają 
coraz potężniej hasła odrudaenia ekonomicanego 
a zaniedbana praca nad wskrzeszeniem poi 
skiego mieszczaństwa porywa najszlachetniej­
sze umysły — gdy uznano ją jako Jodyną 
pewną rękojmię dla zabezpieczenia polskości 
naszych mlrst, nieuświadomiona rzęśó społe­
czeństwa pracuje nad wzmooniesiem groźnego 
postarunku b&ndlo»'go Prns. Na pogranicza 
trzeoh zaborów w tzw „kącie trzech mocarzy" 
rośnie zasilany pilskimi środkami finansowymi 
nowy wschodni Frankfurt. — Katowioe ściąga­
jące ta n d e tą  prusko-łydowską i uchylaniem się 
od cpiat ciowyeh ludność miast i miasteczek 
pogranicza, a dogodne połączenia kolejowe pod 
nieoają zabójczą dla handlo polskiego w na- 
szem mieście akcyę. Nie pomogą biadania na 
asyrhtkupców, któryoh depreaya finansowa łą­
cznie z nieuiwiadomieniem społeczeństwa wciąga 
do ruiny, pozwaUJąe deptać owczym pędem za 
drobiazgowym i względnym bardzo zyskiem, 
hasta odrodzenia, które ustąpić muszą przed 
zabiegami bezwiednej pracy „pour le roi de 
Prusse". Silnie rozwinięty bojkot żydowski w 
Kró Jestwie , prodokoje niestety zboczenia 
s dróg odrodzenia ckotcmiernego, stwirzsjąc 
podnietę dla prnsko-żjdowskiego handlu Kato­
wic. Na fakt ten zwraoamy nsagę organizacji 
„Bojkotu pruskiego", „Strsiy polskiej", „Ligi 
dla spolszczenia miast" — i poUkłeJ praży bez 
różnicy zapatrywań, cslem położenia tamy gro­
źnemu dia handlu polskiego niebezpieczeństwa.

Czarna giełda. W najbardjfe] ruchliwym 
punkoie miazta u wylotu Rynku i ul. Grcdz- 
ktej ealadta czarna ruohllwa plamr, świadosąc* 
o rosnących jej wpływach w mieście. Nie widzi 
jej oddany na usługi żydostwa Magistrat, nie 
widzi je] polioya, która skrzętnie usuwa wszel 
kie zbiegowiska przeobodne, tamujące komuni- 
kacyę.

Czarny ten tłum apdnia bowiem podczas 
wyboiów funkeye zlecone mu przez kierowni­
ków aparatu wyb> r- zego, po kdkaariasląt razy 
oddaje do urny gł >&y zmarłych awych eapólwy- 
znawców, wogóle J«at < n gwardyą przjbjozną 
obecnej reprezenUoyi miasta. Zatem w dowód 
zazlug, jakie miastu ortd&ją, powinni ich opie­
kunowie poztarcó się dl* nich o wygodny lo­
kal — choćby salę Starego Teatru — lub aalę 
posiedzeń Rady miejskiej, bo nieotrsymawszy 
Jej dobrowolnie, niebawem przy rosnących wpły­
wach ją  zdobędą.

0 pedkop W ul. Wsrszawsklej. Komisya ob- 
chodowo-wywłaszczeniowa sebrata aię dziś w ul. 
Warzzawskiej celem rozpatrzenia na nrejsou 
plenów podjazdu kolejowego, mającego powBtać 
W miejsce dotychczasowego mostu. Nowy prze­
jazd ma mieścić również rury gazowe, kable 
elektryczne i rury wodociągowe przeznaczone 
dla dzielnicy „Warszawskie", Obradom komi 
sji przewodniczy starosta Dr Strańaky, z ramie 
nia rządu kolejowego przybyli: r. dw. Pec, r  k. 
Nrasser, Spett, Ncsowicz i Dr Aurzendnlczek. 
Ministerstwo kolei reprezentuje st r. budowoi- 
etwa kolejowego Prachtel Morawieńeki. Staro­
stwo krakowskie reprezentuje leż. r. bud. A* 
damski. Ze strony gminy wzięli udział w obra­
dach kemiayi r. Beriager, r. Romanowski, r. 
bud. Góreekl, dyrektor wodociągu miejskiego 
Jaszczur owaki, dyr. tramwaju Fischer, i Dr Jan 
Wydro, wejskoweśś wydelegowała kapitana in- 
żynieryi Pacheoznego i nadporuoznika Langen- 
brahera.

Ze Związku niewiast katolickich. W sobo­
tę 28 lu t go odbędzie się w caytelni poi* Zwią 
zku niewiast kat. staraniem sekoyi Młodzieży 
zebranie, na którem panna Heumann wygłosi 
Pogadankę na temat o kształcącym wpływie 
śpiewu oŁóralnego, pocztm p. Grodzicka i pan- 
na Oyścnka wykonają Suete Griega na 4 ręce

a panna Dobrzańska śpiew solowy. Początek o 
godz 4. Gośofe mile widziani.

Filia ezesklege banku przemysłowego zo­
stała otwartą w tych dniach w lokaln przy ul. 
Siennej L. 2 róg Rynka.

0 olęikie uszkodzenie olali. Przed trybuna 
lem sędziów przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozpiawa przeciw Józefowi Futrze, właścloloio- 
wl furmanek w Ludwino wie, oskarżonemu o 
ciężkie nesKodieiie cizia na osobie Józefo So­
larza. Futro uderzył Solarza tak silnie w gło­
wę, że pęki/ mu obu bębenki w ussaen

Rozprawie przewodniczy r. s. kar. Obtulo- 
wioz, eskarża prok Dr Gniewosz Wyrok zapa­
dnie wieczorem.

Rozprawy sądowe. Rozprawa przeciw szpie­
gowi 24 letniemu Wacławowi Rowińskiemu od­
będzie się dnia 12 marca b. r.

Rozpruwa przeciw lekarzowi Drowi J. Gold 
bergerowi o niedozwolone praktyki chirurgiczne 
odbędzie się 10 maroa b. r.

Zamacn samobójczy Z mostu starego na 
Wiś e, usiłewała wskoczyć wczoraj popołudniu 
23 letnia Helena M. Powodem zamaohu zamo 
L-ój czego nieszczęśliwa miłość.

samobójstwo. Wczoraj wieczorem rznoił się 
w nurty Wisły pod Ludwinowem 34 letil Jó­
zef W< źny, agent handlowy. Na brzegu pozo 
stawił denat ubranie wraz z dokumentem!. Do 
tej p<ry nie udało się zwłok jego odnaleść.

Powodem samobójstwa miało być opuszcze­
nie go przez żonę.

Pod zarzutem kradzieży obuwia areszto- 
wała wczoraj polic/a 23 lotniego Andrzeja 
Tyrpę i 18 letniego Stanisława Rzepkę. Ob*j 
złodzieje oktadli przed niedawnym ozassm mi­
strza szewskiego Palonka w Rynko głównym. 

Za kradzież portmonetki &a szkodę Leona
KromholeSy toastowała wezorąj policja 2i lat 
lloząsego Plnkusa Loehesa. W portmonetce znaj­
dować się miało 88 K.

Kronik*? z a m ie j s e w s
0 język polski aa Śląsku. Na walnem i  gro­

madzeniu Towarzystwa rolniczego w Cieszynie, 
które się onegda] odbyło, odwalono rezolnoyę 
do rząd o w Opawie z żądaniem, aby wscystlie 
urzędy Korespor.dawały ze stronami poIsKiemt 
w języku polskim.

Sooyalistyczno-żydowskie eztuuzkl. Z Pr;«- 
myślą piszą do nas: W Przemyśla ciemna i nie 
uświadomione masy proletaryatn poiaKiego jesz­
cze 0'ą^le dają się kierować i prowodować przez 
żydowskich menerów ■ „polskiej" pzrtyi sosya- 
listycsne] i idą ślepo za lob hastami, iwłaszcza, 
że ci im obiecują raj na siemi. Obecnie s po 
wodu wyasygnowane] przez rząd dla najuboż 
szych kwoty kilkudziesięciu tya. koron w lot wy 
kotsyBtili tę okoiczoość I aby śclągcąć bie­
daków i pozyskać dla swyoh celów — zabawili 
się w „dobrodsiejów ludu przemyskiego" i obie­
cają naiwnym gruszki na wierzbie, rubiąo spi­
sy bieduyob. Ton i ów dat się wziąć ns lep 
i pospieszył do socyalistycznsgo domu po stote 
rano na tę socjalistyczną „komkr/poyę". Spo 
dziewać się należy, że to tyiko chyba komedye 
ze strony zooyalistów, bo przecież at.rosi;* na 
tyle zna luizl i stosunki, aby seshciał ryzyko- 
waó tysiące rządowej zapomogi. W tej sprawie 
ostatni numer z 25 b m. „Eehz Przemyskie 
go" pod tytułem „Czy można temu wierzyć?' 
ciekawe podaje informaeye, które w oałośsi 
powtarzamy:

„Dochodzą naz wieści, ża w t. zw. d mu 
robotniczym zapisuje się osoby pragnące otrsy- 
m»ć zapomogi przyobiecane dla biednych ze 
atrony Rsądn. Wierzyć tema nie chcemy, by to 
co iudnośó uboga mlata otrzymać w Przemyśla, 
dostiwata tż  przez podredniot vo żydów-sosya- 
lietćw. Wprawdzie w PrsemjślQ wzsystko mo 
tli we, licz całe spoteoz ńst*o katolickie z tro 
afcą 1 niepokojem ocieknie wyjaśnienia ze ztro- 
ny c. k. Rtądo. — Zbyt dłogo i dotkLwie cięży 
na nas jarzmo niewoli żydowskiej, byśmy dłu­
żej mieli Je spokojnie znosić".

„Rzecz druga straszniejsza; za wiadomość 
o niej nie bierzemy Jeszcze odpowiedzialności, 
ale jedna ■ osób, które zgłosiły się tam po za­
pomogę, miała nztyszeć Jako waranek: Wyrze­
knij się Boga, K ościoła, bisknpa, wówezss cię 
zapiszemy. Wierzyć tema nie chcemy, by bez 
czelność żydowaka posnnęla aię aż d) tego sto­
pnia, ale żądamy, by o. k. Proknratorya Pań 
stwa wejrzęla w tę sprawę. M gło skonfisko­
wać ostatni numer „&:ha Przemyskiego", wy­
stępując w obronie żydów, nieohże teraz wy­
stąpi w obronie tego, eo dia każdego katolika- 
Polaka jest nejśwlętsze, najdrożsse, w obranie 
Jego wiary, którą żydzi t ik  bezkarnie od daw­
nych czasów zohydzają".

Samobójstwo młodego dziewczęcia. Z Prze 
myślą donoszą nam : Dnia 25 b. m. znaleziono 
w parka zamkowym na ławce w Jedne] z ba- 
oznyoh aleji sztywne zwłoki młodej panienki 
nbranej dostatnio. Wezwana komiaya policyjno- 
iekareka skoostatiwala, że śmierć nastąpiła 
przed 10 godzinami z powoda zażycia silni] 
dawki kwasu karbolowego, którego resz ki 
znaleziono we flaszeczkach. Denatka liczyła 19 
iat żyoia, nazwiskiem Marya Damka. Powodem 
rospaozliwego kroku miałz być — według po­
zostawionego listo pisemnego taż przed śmier- 
oią — niechęć do żyoia i niesnaski rodz nne 
Zwłoki odstawiono do koetalc/ ementcriej.

Ciekawa rozprawa karna odbyła się przed 
lawą prays ęglyćh w Stanisławowie. Szła o ?a 
baaek, c.ążkie uszkodzeń'# ciała, zł śliwę uszko­
dzenie cudzel własności itd., za któ e t> zara­
dnie stanął jako oskarżony włościanin z B o 
warów w Bnczaoktem Maryan Dąbrowski. Gzy- 
nów tyoh karygodnych dopuścić się miał d i 
sąsiedtle swym Bzosyńakim i gminnym poli­
cjancie jeszcze abiegłego roku. Za to zasiadł 
na lawie oskarżonych jeszcze poprzelniej ka 
dencyi i na podstawie niekorzystnego werdyktn 
sędziów przysięgłych winien był być zasądzo­
nym, trybunał jednak * a* jato wał wówczas wer 
dykt (wypadek rzadki bardzo) przezuacsając 
sprawę do następnej kndenayi. Jakoż odbyta 
obeonis rozprawa dała zapełnię inny wynik. 
Przysięgli wydali werdykt uwalniający, w na 
stępstwie ozrgo trybun sł uwolnił oskarżonego 
od winy i kary.

Wiosna idzie. Z okolic Czerniewic na Kaja 
wach donoszą, iż w tyoh dniach widziano tam 
stado przsoiągająoyoh dzikich gęsi. Tost ta 
znak, że wiosna w tym roku zapowiada się
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wcześniej. Spodziewać się należy, że nadszedł 
już koniec mroźnej zimy.

Z e  ś w i a t a .
Nowa lokomotywa niepotrzebująca węgla.

Z Berlina donoszą, że zakończone już próby 
z lokomotywą, poruszaną zapomooą motorn 
D i e s e l  a, na linii kolejowej Berlin-Monsfeld. 
Próby te dały tak dobre wyniki, że obecnie 
nic nie atoi na prsesskodsie zaprowadzenia ta ­
kich lokomotyw przy poeiągaoh prśpiezznych.

Lokomotywa, o które] mows, ma 166 m 
długości i wały 95 ton. Motor Diesela poruszs 
się sapom o oą w/boohn gazów benzyny, b -nzolu, 
lub nafty zmfęszanych ścieśnlonem powietrzem. 
Dla tego też lokomotywa, zaopatrzona w taki 
motor, obchodzi się bez węgia. Wynalazek ten, 
zastosowany na szeroką ekalę, sprowadzi — 
rzec* prosta — ogromny przewrót w kolejni 
ot-wio.

Z  w o j s t e o w o ś d .
Pobór wojskowy. W prsewidywaniu, że głó 

wny pobór wojskowy w tym roku będzie prze­
sunięty, min sterstwo obrony krajowej w Wie­
dnia rosporzędz^o, aby stale komiaye pohoro 
we anędowety w marca w dniach 5, 12, 20 i 
27, a w kwietniu w dniach 3, 14, 20 i 27 
P o p i s o w i  w s z y s t k i c h  k l a s  w i e k a  po­
p i s o w e g o ,  c h c ą c y  z t e g o  u d o g o d n i e ­
n i a  k o r z y s t a ć ,  p o w i n n i  o t o  p r o s i ć  
o d n o ś n ą  p r z y n a l e ż n ą  w ł a d z ę  p o l i ­
t y c z n ą  I i n s t a n c j i .  Przynależni do Kra­
kowa mogą się zgt.szać w Magistrscie w wy­
dziale wojskoeym (gmaon w p dwórza II. p. 
drzwi 30).

Wladoniośol kośoielne.
Nabożeństwo akademickie, w  Diedzieię d i  

msraa wygłosi na nab)żeós'jWie akademickfem 
X prof. Dr Sienatycki konferencję na tem at: 
„Potrzeba i pojęcie objawienia". Podczas Mszy 
św. śpiawać będzie, jak zwykle, kwartet męski.

S ra-i M szewski wykonn »kr*ypoowe „Largo" 
Ha idla. — Początek & godz 9 minut 10.

Sprostowanie. W namerze wczorajszym 
wkradła się pomyłka do wiadomości w kronice 
pt. „Ujęcie włamywacza" — zamiast bowiem 
cl. Szerokiej — wydrakowano mylnie Siewaką.

Powszeohne wykłaiy Mlwersyteokle
W auli L ttkoły realnej przy ni. Studenckie), o judr 

6 wieczorem. Wstęp 10 h 
(Program na luty i marzec).

Dnia 27 Intego, 2, 4, 5 maroa :
Doa. Unlw. Jag. Dr Jerry Smoleński : O lądach 
i morzach.

Repertuar teatru niejakiego 
w Krakowie

Czwartek. „Bajkale wilka", sztnka w 4 obr. 
Fr. Molnara.

Piątek. „Budowuiezy Solness", dramat w 3 
akt. H. Ibsena.

Sobota. „Swaty" i „Gracze", komedye G j - 
gola.

Niedah-la popot. „Piękna żonka". — Geny 
zaiżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Swaty" i „Graoze", ko­
medye Gogola.

Poniedziałek. „Pigualion", komedya w 5 
aktach B. Shaw’*.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 20 lutego).

Sejm.
Lwów. (T. B.) Początek posiedzenia Sejmu 

o godsiaie 11 przed południem. Marszałek 
udziel i urlopu pos. Kasznlcy ua 8 dni. Od­
czytano petycje. Kilka i  nich popierali poa. 
Krężel i Wanio.

Wnioski nagłe zgłosili: p K r ę ż e l  o roz­
poczęcie robót publicznych prsy budowie 
szkól, dróg 1 t. d. w powiecie pilsneńskim, 
p. S t ę p i ń s k i  o zwolnienie od podatku cu­
kru dla pszczelarzy, o ratunek dla powiatu 
kreśateńskiego i strzyżowekiego z powodu 
klęsk elementarnych I o pomoc dia pogo­
rzelców Wróblika Królewskiego w pow, kro­
śnieńskim.

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
udzielił marszałek głosu pos. S t ę p i ń s k i  e- 
m u, który oświadczył, że pisma doniosły, iż 
na posiedzeniu komitiyi budżetowe] namie­
stnik m ał oświadczyć, iż na wypadek pe 
waej oznaczonej regulacji płac nauczyciel 
skich, dotycząca ustawa nie otrzymałaby 
sankcji cesarskiej. Mówca jest zdania, że o* 
becna zapowiedź namiestnika jest wygodną 
wymówką, za k tórą chowają się przeciwni- 
cy podwyższenia płac nauczycielskich. — l i­
ch wały w sprawach szkolnych i budżetu są 
prawem Sejmu i rzad ma obowiązek to pra­
wo szanować. Zastrzega się przeciw tego ro ­
dzaju ukrócaaiu autonomii Sejmu i prosi 
marszałka, by przeciw temu remoestrowsł.

M a r s z a ł e k  odpowiada, że o p o d o -  
b n e m  o ś w i a d c z e n i u  n a m i e s t n i k a  
a i c  m u  n i e  w i a d o m o .

Na wniosek naglący p. U r b a ń s k i e g o ,  
uchwalono dokonać wyboru uzupełniającego 
do komisy! budżetowej w miejsce p. K a ­
sz  n i cy, który mandat do tej komisy! z ł o ­
żył .

Z porsądku dziennego uchwalono odesłać 
do komisyl administracyjnej wniosek Wydz. 
kraj. o zezwolenie Radzie powiatowej we 
Lwowie na zaciągnięcie pożyczki w sumie 
700 000 K na bud >wę dróg.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad spra­
wozdaniem kom isji drogowej o przedłoże­
niu Wydziału krajowego w sprawie ukrajo 
wiśnia dróg.

Przemawiali pp. D u m k a ,  T e r s ż a k o ­
wi  ec i W i t o s ,  który wniósł następującą 
resolucyę; Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w najbliższej przyszłości przedłożył projekt 
utworzenia dostatecznego funduszu na za­
siłki bezprocentowe, albo niskoprocentowe 
pożyczki dla Wydziałów powiatowych na bu 
dawę 1 rskonbtrukcyę dróg powiatowych i 
gminnych:

Rezolucję tę dostatecznie poparto, po- 
czera dyskusję zamknięto i wybrano mó­
wców generaiujcb.

Połączenie Podgórza 
z Krakowem uchwalone.

Lwów. (Teł. wL) Dzisiaj o godz. 2 min. 20 
popoł. została ustawa o przyłączeniu Podgórza 
db Krakowa uchwalona w III czytaniu. Nastą­
piło to po bardzo burzliwej dyekueyl i zaj­
ściach między Polakami a Rusinami. W osta- 
tniem glosowaniu w Sejmie zapanowała je- 
daoiayślhuóć i nawet Rusini głosowali razem 
z Polakami. Kiedy marszałek zarządził gło­
sowanie przy trzeci9m czytaniu, cała Izba 
powstała z miejso. Na te] uchwale posiedse- 
nie zakońciono, odraczając je do 5 popoł.

W czasie dyskusyi podczas przemówienia 
pos. Neumana przyszło do ostrych stsrć 
z Rusinami Gdy pos. Neuman oświadczył, 
że Rusini prowadzą we Lwowie politykę 
separatyzmu i tworzą jakby osobne państwo 
ruskie, Rusini rzucili się ku mówcy i nie po­
zwolili mu mówić W Izbie powstał straszny 
hałas tak, is  marszałek, mimo kilkakrotnych 
wezwań nie mógł uciszyć wrzawy. W końcu 
marszałek zawiesił posiedzenie na dziesięć 
minut. Po przerwie pos. Neuman dokończył 
dopiero swej mowy.

Regnlacya płac nauczycieli.
Lwow. (Tel. wł.) Referat o regulacji płac 

nauczycieli ludowych kosztem ośmiu milionów 
kor. opracowuje dzisiaj pos. Dr G e r m a c f  
Dzisiaj lub Jutro referat teu przedłożony bę­
dzie komisyl budżetowej.

Proponowana regul&cya pomyślana jest 
w ten sposób, że dotycząsowe cztery klasy 
zostaną zniesione, o ile chodzi o nauesyeleli 
stabilizowanych.

Minimum płacy wynosić będzie 1300 K — 
w drugiej kategoryi 1400 K — w trzeciej 
1500 K. System ten obejmie ogół nauczycieli 
ludowych w kraju w teu sposób, żs lj, u- 
trzyma 1300 K — y8 1400 K — zaś V. ibUO 
K. Nauczyciele otrzymają także większy do 
datek mieszkaniowy. Nauczyciele tymczasowi 
otrzymają płace w wysokości 70 procent 
nauczycieli stałych.

Również zostanie podwyższony dodatek 
mieszkaniowy dla nauczycielek, który ma 
być większy niż dia nauczycieli.

Sprawy bałkańskie.
Belgrad. (Tel. wł.) „Polityka" donosi, że 

minister wojny oświadczył, Iż pierwsza po­
wołanie wojsk jest jeszoze zmobilizowane I 
zostanie roapussezone dopiero z końcem 
kwietnia, o il9 nowo powołani rekruci okażą 
się do«yć zdoinynil.

Pokojowe nastroje serbskie.
Sofia. [rei. wl.) Serbscy studenci nadesłali 

(lo bułgarskich pismo, w którem donosy o za­
wiązaniu towarzystwa dla popierania polepsze­
nia stosunków między Serbią a Bułgaryą. Ser­
bów ie apelują do Bułgarów, aby pracowali nad 
ponownein zbliżeniom odu państw. Jak „Dne- 
wnik“ donosi, odpowiedź studentów bułgar­
skich będzie odmowna.

Albańczycy w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wl.) O godzinie 12 w południe

delegacya albańska została przyjęta przez lir. 
Berchtolda. Po południu Albańczycy zwie­
dzali miasto. W sobotę będą przyjęci przez ce­
sarza. W wywiadach dziennikarskich Albań­
czycy chwalą przyjęcie w Wiedniu, oraz bardzo 
pochlebnie oceniają rolę Austro-Węgier w sto­
sunku do Albnii.

Z walk w Epirze.
Kolonia. (Tel. wl.) Z Aten donoszą, że w ni- 

mara i Drlwirzo. miastach leżcych w północ­
nym Epirze, ogłoszono autonomię. Dla prowa­
dzenia walk z Albanią zbierane są składki. Gre­
cki rząd zdecydował się, aby z wyjątkiem Ohi- 
u.i-iY. gdzie jest większość turecka, nie sprze­
ciwiać się autonomicznym dążeniom miast.

Echa przykrego vypadkn.
Lwów. (Tel. wł) W 8tpr.de sdrowia hr 

Ewy Dzieduszyckiej, postrzelonej na połowa 
niu w Jo-supolu, zassij poważne kompbka- 
cye. Pierwsza operacya, d >ko tana w Stani­
sławowie nie udała się Powtórzył ją we Lwo 
wie Dr Ziembickl a pomyślnym rezultatem.

Giełda.
Wiedeń. (Ttl. wł.) Usposobienie giełdy wsku­

tek wiadomości z zsgranicy było słabe.
Groźny stan zdrowia Kardynała 

Katsohthalera.
Salcburg. (T. B.) W stanie zdrowia k&r 

dynała księcia crcyblskupa Dra K a t s c h  
t ha l  e r a tłastąpllo budzące zaniepokojenie po­
gorszenie. Pacjent spędzi noc bezsennie. 
Lekarz stwierdził rano zapalenie prawsgo 
płaca. Temp. 39 puls 120.

Pancernik francuski w Tryeźcie.
Tryeet, (T. B.) Ds!ś w nocy przybył do 

tutejszego portu francuski krążownik „Brulz",

Str. 3.

O godi. 8 rano wymienił zwykłe powitalna 
strzały krążownik i wy brzeżna bsterya.

2 parlamentu węgierskiego,
Budapeszt (T. B ) Dziś odbyło się posie­

dzenie Izby magnatów. Na początku posie­
dzenia prezydent dał wyraz oburzeniu z po­
wodu zamachu w D e b r e c z y n i e  i radości 
■ powodu ocalenia biskupa Mi k i o s s y ’ego, 
poczem hr, K a r o l y i  interpelował w spra­
wie r o k o w a ń u g o d o w y c h ,  p r o w a d z o ­
n y c h  z R u m u n a m i .

Oeniwnstraoyc bezrobotnyoh.
Budapeszt (Tel. wł.) Di-iai&j odbyła się tu 

wielka demonstracya bezrobotnych, w której 
brało udział kilkanaście tys ęcy osób. Prze­
bieg demonstracyi był spokojny.

Echa krwawego u&machu.
Debreczyn. (T. B) Policja stwierdziła, że 

dwaj Rumuni, co da których policya czer- 
niowiecka sądzi. Ze są tymi ludźmi, którzy 
nadali na pocztę maszynę piekielną, byli ta­
kże w D e b r e c z j i i i e  w czasie między 7 
a 9 b no. Mieszkali oni w tutejszym hotelu 
Frohnora 1 starali się o to, aby wystąpić 
przed aparatem kinematograf! znym jako 
bokserzy, a poza tern interesowali się bar­
dzo sprawą ffrecko-katolickiego kościoła, o- 
raz wogóle stosunkami politycznymi.

Poiicya czeraiowiecka doniosła telegrafi­
cznie policyi tutejszej, źe w Czerniowoach 
żyje służąca nazwiskiem Anna K o v a c s .  
Jak wiadomo, t&k opiewało nazwisko osoby 
nadającej przesyłki do biskupa M i k 1 o 8- 
s y  e g o.

Budapeszt. (Tel. wł.) „Pesti Hirlap" donosi, 
że sprawców zamachu w Debreczynie szukać 
należy w obozie agitatorów rumuńskich. — 
tw ierdzono że artysti Mandat iseu i kupiec 
Awram nadali w Czerniowcach pakiet z bombą. 
Dbaj byli Rumunami. Awram bawił trzy dni 
w Budapeszcie, skąd wyjechai do Paryża. — 
W  Budapeszcie konferował z rumuńskimi poli­
tykami. Opis obu osób znany jest policyi. 
W wykonaniu zamachu pomagała aktorka Bo- 
garska.

Wszystkie materyały śledztwa są obecnie 
w Budapeszcie. Niewyjaśnioną jest dotąd spra­
wa telegramu z Kołomyi.

Zbmjenir Rosji.
Paryż. (Tel. w )) Z Petersburga donoszą, 

że pod przewodnictwem ministra wojny od­
było się tajne posiedzenie rady wojennej. Oma­
wiano na niej militarne zarządzenia celem 
wzmocnienia ochrony zachodniej granicy rosyj­
skiej. Zarządzenia te są odpowiedzią na wo­
jenną postawę Niemiec

Z Dumy.
Petersburg. („Pet. Ag. teł.") Duma rozpo­

częła wczoraj dyskusję nad interpelacją w 
s p r a w i e  z a k a z u  p u b l i c z n e g o  u c z ­
c z e n i a  p a m i ę c i  p o e t y  S z e w c z e n k i .  
Pop R u d i c z  cświadczył wśród oklasków na 
prawicy, że Jest wprawdzie Małorosyaninem, 
ale uważa Interpelację ze względów formal­
nych za nieuzasadnioną gdyż brak Jej fak ­
tyczne] podstawy. Wiadomości o zakazie 
nabożeństw żałob, za spokój duszy poety zo­
stały zaprzeczone, zaś co się dotyczy meri­
tum sprawy, to wiadomość o zakazie wy­
wołała wśród ludności małorosyjskiej głę­
bokie przygnębienie. W tym wypadku spada 
odpowiedzialność na polityków, którzy na- 
zywają się Małurosyanatni, a pod osłoną 
imienia Szewczenki zamierzali urządsić de- 
monstracyę przeciw wielkiej Rosji. W tym 
wypadku postąpił rząd rosyjski zupełnie słu­
sznie (??!!), gdyż musi on dbać o jednoli­
tość Rosji, k tóra jest warunkiem jej po- 
mjś'nośoi.

Światowy rekord lotaiozy,
Petersburg. („Pet. Ag. tel.) L tta ik  S i-  

k o r s k i j  wzniósł się wczoraj na nowym 
samolocie „l'ja Muromiec" z 16 pasażerami 
aa pokładzie, którzy zabrali ze sobą takżo 
psa. S i k o r s k i ]  u n o s i ł  s i ę  p r z e z  10 
m i n u t  na  w y s o k o ś c i  300 m. Zdobył on 
tym lotem rekord światowy ua punkcie cb 
ciąienla a- r -planu, gdy samolot Jego obcią­
żony był 1310 kg, nie licząc benzyny i oliw^.

Strąji generalny w Hiszpanii.
* Watencya (T. B.) Wsk itek wejśjia w ży­
cie nowych podatków gminnych wczoraj raao 
wybuch, tu s c ra j k g e n e r a l n y .  Wszyst­
kie sklepy i zakłady są zamknięte. Przyszło 
kilkakrotnie do demoustracyj ulicznych, prsy 
ciem rzucono dwie petardy, które i ksplodo- 
waiy, ale nie wyrząds-ty żadnych szkód. Po­
licja i źandarmerya rozprószyły demonstran­
tów i uwięziła znaczną liczbę osób.

PrzFlechall do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Felics Kamanowski z 

redliną z Podola roayjskiego, Dr Wiktor Ku­
trzeba z rodziną z Jordanowa, Kazimiera Ja­
nowska z Zakopanego, AadrzeJ Lelewicz se 
Lwowa, Anton: Walfsch z Wiednia, Hieronim 
Zaleski ze Lwowa, M Isnia Tarczyńska z Gru­
szki wielkiej (Lubuskie), Karol Szymanowski 
* Wiednia. Jskób M >rtko wioc z Warszawy, 
Edmnnd Gerich z Wiednie, Jan Górniak z Si­
ta cy.

Nadesłane.
Jedwab ślubny

od K 1'35 za metr — ostatnia nowość! We 
wszystkich kolorach: Bogaty wybór próbek od­
wrotnie. Franko i ooiony wysyła 6. Hennsbsrg, 
«. k. dostawca dwora J. C. M. cesarzowe] nie­

mieckiej Zurich.

Od wydawnictwa.
D;& nai-zych Pr&numeratorów dołączamy 

dr dzisiejszego cum era „GłosuNarodu" bro­
szurę Dra Leopolda C a r  o p. t. „Odprawa 
p. Dupce i prawda o P. T. Ł".
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ncpnect* cmentarza 
Krakowie posiada 

wielki wybór gotowycb 
pomników ■ płatków- 
ta , gTanita I mannom. 
E-oaeJmnje Się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyl 
Taletoa 18SŁ

Siewnift 19 rzędowy
firmy Clayton et Shutleworth, 
mało używany do sprzedania. 
Obszar dworski Przybradz poczta 
Zator.

Oo sprzedania
dom Jednopiętrowy w najpiękniejszej 
dzielnicy miasta pod przystępnym 
warunkami. — Wiadomość u p. Kra- 
pickiego ul. Straszewskiego 1. 5. li 
piętro, od 3 do 4 popołudniu.

Tylko dla Pań
Sprzedam mały zakład przemysłowy, 
istniejący cd lat 18 — obrót roczny 

około 30 000 K.
Potrzebny Kapitał od K 5.000 do 
K. 8 000 Zgłoszenia: Kraków, poste 
restante L. R. L. 50. Główna poczta, 
za okazaniem kw itu inseratowego.

WI NA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzjfltwo w Wlppach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-blskupi or­
dynat w Lnblhuiai, <lla dostawy pod g waran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne l dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensohaft 
koło Góra, po K. 56. do K. 60. za 100 I 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riesling 

Zelen po K. 65*— do K. 85'—
Niżej C6 litrów nie dostarcza a'ę 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wlppach, 
tak, źe jakiekolwiek nadnźycie jest wyklu­
czone. — Przy większyoh dostawach niższe 

ceny.
Twarzyslwo Btloiczi w Wlppach (Kraina)

W jaki sposób

astm; kaszel I lane dolegliwości
ptnc mężna zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą  podzielę się bezinteresownie z każdym 
Proszę przysłać tylko ofrankowanąkepertę 
na odpowiedź Pani B. Kolenska, Worseho- 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 1C6

Polecamy gorą­
co wszystkim, 
którzy mają za­
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł­
li em zaufaniem 
tylko wprost do

B IU R A

P O D R O Ż Y

Z O F I I
B I K I 1 I E H I K

lltfIKIIll
które nie m; 
żadnych agen­
tów, ani naga­

niaczy.

a le . 1 .40 .00U ,000 -S lan  wkładek
CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY

FILIA W KRAKOWIE
RYNEK 5 - SIENNA 2

TELEFON NR. 3339.

Rszelhie transaheye bankowe

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o w y c h * '

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych ksiąłek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca,,

W ROKU 1913 MIEDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a ta ,  uzupełniający słynne FaniijtolM Ochocbliijo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA rtwierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŹYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. i  Oohorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myerta

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya e ~ziada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

■iii czonych z literatur obcych.  ............  -

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

- __ ! — Całoroczni prentuneratony Biblioteki
U 0 Z p fa I I I8  P re m iU m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jhLu premlum bezpl. na wytwornym papierze z iluatrac. w ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty  w W arszaw ie kw arta ln ie  K. 2*60, z przesyłką 3*19. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .----------- W ydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.
KATALOćd ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

| Oświadczam nlniejszem, Ii z dnia 21 
lutego b. r. ee Związku „Katolicka 
Sp. handlowa, Mały Rynek 1. 4 “ jako 
zastępca Zswiadowczynf tego Zwią­
zku wystąpiłem 1 żaanych względem 
niego nie mam zobowiązań.
251 3 Józef P rz y b y ls k i.

są ważną częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za­
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
ła ja  1 cukier, a więc w przy- 
jemnyin smakn najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or­
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
T/lk o  nłeBtedy mają tę zła 
stronę, że są ciężko - atrawne 
I slaby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można je  dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapo biedź 
gdy aię będzie wszelkie potra­
wy mączne, pieczywo i ciasta 
przy ządzało z domieszką D r, 
Oetkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospodyń wie­
dzą 1 te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według D r. 
Oetkera recepty, którą otrzy­
muje się zadarmo, każde nieu­
danie jest wyaluczonem. D r. 
Oetkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z recepta 
do nabycia. r

Na'eży nważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby D r. 
Oetkera.

pierwszorzędna budowa, ostatni komfort, 
światło elektryczne i gazowe. 1 nietro luk­
susowo urządzone, bogate kandelabry i 
iwltezniki, autematyczne urządzenie ła­
zienki i w kuobnl, jedli a minuta do tram ­

waju w najzdrowszej dzielnicy.
B a r d z o  ta n io  d o  s p r z e d a n ia  z a r a z  
z udogodnieniami, bez pośrednictwa — wia­
domość u Dra S. Adamskiego, Poselska 20.

Były kupiec, podróżujący,
Polak, katolik, krakowianin, który wskutek 
długiej i ciężkiej choroby utracił możność 
zarobkowania 1 znajduje się bez środków 
do życia zwraca się tą  drogą do ludzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu ułatwi 
li wyjazd z Krakowa. — Łaskawe datki na­
leży nadsyłać do Administracji „Głosu Na 
rodu" pod Uteraml M. S. 290 0

Jest do oddania
na własne chłopczyk dwu letni zdro* 
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo­
żnej rodzinie, bltisia wiadomość 
w Adminiatracyl „Głosu Narodu" poa 
G. 249 1

Do wynajęcia
Loretańska 4 od 1 kwietnia 9 mie­
szkań po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 
śnościami. — Bliższa wiadome ść ul. 
Krupnicza 11 w ogrodzie na parte- 
rae. 0 1

P rim a p esz ter tsk ą

Słoninę i Smalec
tęp io n y  w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross ora* w mniejszych 4*/* kg 
pakietach pocztowych netto waga w cenie 
K 805 za słoninę białą, za wędzoną K 8 68, 
paprykowana K 8 96 a K 9.15 za smalec 

wraz z opakowaniem za zaliczką.

L e p o l d  W e i s z  i Ska
(B u d a p eszt IX H entee-uto 17

(naprzeciw miejskiej tseżni trzody chlewnej). 
Dok  eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek 1 Innych prodnktów kra, owych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adrea. 234 -10 1

Resiauracya
jest do wydzierżawienia w C ie s z y n ie  w D o -  
m u  n a r o d o w y m  z powodu złego stanu 

zdrowia obecnego dzierżawoy.
Wiadomość o szczegółowych warun­
kach zasięgnąć można albo csoblście 
na miejscu, albo listownie ped adre­
sem Towarzystwa Demu Narodowego, 

Cieszyn Rynek Plac Demla.
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do ?6 
hm. Objęcie dzierżawy pożądane jest w ra j - 
krótszym czasie. 196 3 1

Kupno i 
I monet.

sprzedaż papierów, walut 
W k ł a d k i  za k o rz y s t n e m

Rządowa cprfc.nloŁS

o p r o c e n t o w a n ie m -

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. R żąca  1 C h m u rsk l
V  R raknaH a, im . G ertru d y  I. A.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone I
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające saladem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Glesshflblersklej, Seltersklej, Vlcky, Homburg, Klsslngen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, Jodową, żelazietą, kwaśną, oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i dróg nery aoh — Cenniki na żądanie darmo

Prawdziwe berncśsKi* materiały j
na sezon wiosenny 1 letni 1914

Jeden kupon 310  
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, sp ad n ie  i ka-

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor.

iilzelkę) wratareżają- J ^  17 K°r*
cy, kosztuje t y l ko 1 Kupon 20 Kor.
1 kupon n& czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutkl, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknio damskie 
itd. wysyła po cenaon fabrycznych ze 
•wej rzetelności I porządku znany 

skład fabryczny sukna

Imhof w Barnie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhef 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Siegei-

Y1913

6, k. Dyrskeya kolti państwowych w Krakswia.

W yciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

1000 
' 80

Odjazd
12*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwsło- 

ezysk. Połączenia: do N escgo Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala. Sam­
bora, Stryja, Brodów. Potutor, Hoslatyna, 
bopyczynlso, Grzymalowa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.

t-i3 w aocy, p. pusp. Nr. 7 do Ozornlowioc. 
Połąozonlai do £ .. .»!**» Tarnobrzega, 
BqBca, Sokala, Sambora, Ohyrowa, Stryja, 
Hoslatyna, Itzkaa, Jaes, Bukaresztu.

1*66 w nocy, p. pesp. Nr. 10 do Wiednia, 
dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

1*20 rano p. osob. Nr. 31 do Ośwlęclmiaprsez 
Podgórze-Piastów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

6*20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia 1 Berlina przes
Trzebinię.

i*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
iwa. fekaa. Połączenia: do Szozu-StaalUawowa,' 

dna, Nowego 
Tarnobrzega,

Sącza,
Jasła,

Orłowa,
Bełżca,aga, Jawa, Dynowa,

Sokala, Blanek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

” 26 rano p. poap. Nr. 2 dc Wiednia. Połą- 
zeonia: do Wrooławia i Berlina przeć Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

60 rano, p. osob, Nr. Ib do Podwołoozysk. 
Połąozenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzcaia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do WiellczkL 
U  rano p. osob. Nr. 6211 do Koomynowa 
1 Mogiły.

9*90 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, 8 'ryja przez Podgórze- 
piaszów. Połączenia: do W adowio i Bielska 

przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlio Borysławia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, (Tarnopola.

130 rano, p. osob. Nr. 18 da Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy,
0*46 rano, p. osob. Nr. 13 de Podwołoozysk 
1 lokan. Połączenia: do Nowego 8ącza, 
Orłowa, Tarnobr ega, Jasła, Dynowa, 
b tkala , Cbyiowa, eambora, Stanisławowa, 
Pelutoń, Kopy ozy nieć, Zbaraża.
1I 6 po poł p. oeob. itr. 39 do Suobęj, Oświę 
cinila przez Pudgórze-Ptuzów, Połączenia 
od Wadowic t Bielaka przez kalwaryę.

z Krakowa.
1*30 po poł., p. miesi., Nr. 461 do Wlellozkl. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koomy­

now a 1 Mogiły.
1*67 pe poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

de Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*61 po poł., p. posp. Nr. 6 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tamowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza.

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. oaob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*46 wieczór, p. oaob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

8 5ó wieczór, p. miecz., Nr. B l\ do Tarnowa.
7*4: wieczór, p. mlecz. Nr. 463 do Wieliczki.
7'66 wieczór, p. oaeb. Nr. 46 do Nowego Za 

gói za. Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszow. Połączenia: do Oświęcimia, Wa 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorllo, Mezfl- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr.6216 do Kocmyrzowa.
8*48 wieczór, p. poap. Nr. 1 do lokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Ohy­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czyck. Potoczenia: do Wlellozkl, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Rawy Ruskiej 
Podhajeo, Sianek, Brodow, Hoslatyna, 
Czortkowa, Kopyczynlec, Grzymalowa, Ki 
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lwanogroda* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Kariabadn.

tt*83 wieczór, p. poep. Nr. 104 do Wiednia,
i0*M wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanows. 

1.56 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowegi 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagorza, Sambora, 8lanek, Bory

Przyjazd da Krakowa.

siawia 8t 8ta»isławnwe

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztn Jass, Ickanu 
Delatyna, Huaiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Samborai, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoozysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymalowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyn*, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6‘30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*66 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Snehę. Połączenia: 1 Gorlic, Or- 
łnwa. Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pola­
nia* z Banina I Wrocławia przei Bogumln.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połąese- 
nia: z Konstantynopola przez Konstaneyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7'20 raso, p. osob. Nr. 15 1 Dświęoimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*65 rano, p. oaob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaozów. Połączenia: a Żywo*, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt­
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po­
łączenia: z NowegoSąeza, Jasia, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 1S z Podweloezysk. Po­
łączenia 1 Kijowa, Odessy, Grzymało wa, I wa­
nta Pustego, Huiiatyna, Czortkowa,Zbaraża, 
Brodów, (ckan, Stanicławowa, Rawy ruskiej, 
°odhajco, £1 anek, Ohyrowa, Nowego Sącza.

905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą 
czesia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ezenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woołarwla, Berlina, Gliwic War­
szawy.

11*20 rano, p. miecz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*56 rano, p. osob. yir. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. ocb. oNr. 6214 1 Koomynowa 

1 Meglły
1*10 p. poi., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1*24 p. poŁ| p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą 
cienia s Sambora, Stryja, Ohyrowa, 8 >- 

kale, Dynowa, Jasia, Rozwadowa,Nadbrze- 
zia. Nowego Sącze. Stróż. Jasia. Szczucina.

2*06 p. pot., p. otob. Nr. 44 z Nowego Są* 
ezt Połączenia Zakopanego, Zwardonia 
Żywca Wadowic i Bielaka przez Kalwi 
ryę.

2*20 po poL, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Poh 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gt* 
nletawowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

2*45 po pot. p. posp. Nr. 6 1 Wiednia Fe 
ląozenln: z Karlsbadu. Pragi, Otomuńtt 
Opawy.

3*35 po poł. p. osob. Nr. 414 > Wielleik 
4*45 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowi* pnSi 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob, Nr. 27 1 B neclszj 
(Lundenburga).

5*50 po poł, Nr. 116 z Tarnows, Połącze­
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina 

6*14 wieczorem p. miesi. Nr. 464 z Wleilcfk 1 
6*25 wieczór, p oaob. Nr. 16 z Podwoić 01 j r t  

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja ­
worowa. lokan Rawy ruskiej, Stryja, San* • 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Jz 
sta, Szczucina.

6*63 wiec*., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam 
bora, Nowego Zagóna przez Suohą Po 
łączenia: a Ławaoinego, Borysławia, Tusta 
nowie, Gerlic, Orłowa, Bielska I Wadowi, 
pnez Kalwaryę.

710 wiojzót. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrscwz. 
Jasia.

8*10 p. poap. Nr. 1 1 Wiednia, Połączeniu 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Oba?)

“ Wroolawla, Bieiszr
Ośwlęel* 1.

Cieszyna, Berlina,
9*10 wieoz. p, osob. Nr. 3a z 

Połączenia 1 Sierszy wod&ęj.
9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 | z Podwoloctyzk 

Fotąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymale 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyc.j 
nleo, Brodów, lokan Rawy ; ruskiej 
Pudhajec, Sianek, Stryja, Samboiz 
Sokala, Tynowa, Jasia, Roiwadowa, Qi 
Iowa, Krynicy, Nowego Sącia, Gorll 
Stróż, Szczaoina.

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Więdnie 
Połąozenia: > Pragi, Olomnńca, Opawj

10*24 wieozór. p« osob. Nr. 24 1 Eseciowz 
Połąozenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłcwc 
Krjaioy, Noweg* Sączz, Stróż, Nowt|c 
Zagórza, S zc zu c in a , Wieliczki.

1 * — b. Nr.

Konc. Przedsiębiorstwo
b u d o w y

podejmuje aię budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany 1 kosztorysy podejmuje się 
osuszenia mieszkań, usunięoia grzyba. Po­
leca się P. T. Ducnowitństwu i P. T. Oby­
watelom. '

Jan Grabowski i Ska
K r a k ó w , n i. K o łę t ą j a  L . 10 .

Stół
dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio­
teczne. s afy, lustra, biurka, maszyny do 
szycia używane, dobre, obrazy i różne rze- 
•zy , fortepian krótki czarny z powodu zwi- 
nięola handlu zupełuia wysprzedaje tanio
Kraków, Gołębia 10 handel katolicki.

A d w o ka t

Iraicziństi 1 latali

11*J5 wieozór. p. c»oh 46. _______ . » Nowegc Są
czn przez Sucbę. Połączenia: od Orłowi 
Zakopanego, Zwarooala, ż y a t n  Bielsk• 
i Wndowie pr*s« Knlwaiyę.

11*88 w nocy, P* P°*P. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: s Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia 1 Berlina- przez Trzebinię, Me 
lk n y  Pet*r*berc»

poszukuje konoypieuta katolika z praktyką 
prowincyonalną obzuajomionego. Posada do 
objęcia zaraz, ewentnalnie od 1 maroa 1914 
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Do wynajęcia
Szujskiego, 1 róg ul. Krupniczej o d l. 
kwietnia mieszkania 5 pokoi z elektr* 
1 przy należnościami i 3 pokoje ró­
wnież z komfortem. Wiadomość na 
parterze w miejscu. 220 0

red bardzo kirzrsEayii
warunkami i z pewnym skutkiem przygoto­
wuje chłopców do « (|E an* iau  W s tę p n e ­

g o  do I. ki. szkół średnich, oraz na 
" ■ —  b u r s  p r z y g o to w a w c z y  — ....
do semlnaryum nauczycielskiego rutynowa­
ny nauczyciel, z kwallDkacyą rządową; Pi- 
jarak i 2, Kraków. — Inform icyi udziela się 
na miejsca od godz. 2—6 popoł. 227 B-l

Pożyczkę pieniężną
otrzymują osoby każdego stann (także pa- 
B n) na 4— 6% bez poręki na 4 koronowe 
spłaty Ulesięozns przez .Diadal" Escompte 

Bureau Budapeszt VIU Rakoczi-ut. 71

Amerykański spadek
Genialne WYNALAZKI własne zgło­
szone sprsedswane bądą na całym 
ś«iecie, Do korzystania 2 zysków ze 
sprzedaży patentów i wyrobów po- 
azukiwani chętni udziałowcy 1 Listo­
wnie z m arką na odpowiedź. Oso­
biście Kraków Garbarska 1 7.

B. Czarnowiki.

I A I  A  R I T A ”  pensyonat Józefy Rogoszowel
l l l l  A a H I  I  l i  Kraków, ul. Piotra Michałowskiego Ł. 14 l. piętro 

| | V  wi I  (dawniej ul* Granlcina L. 14)______________

polaca pokoje i  całem utrzyma­
niami dla priajezdnych. Przyjmują 
Stołomnlkbw I wydaje na ięda- 

nle obiady do dom ńa

Nakładam wydawai«twaMfiło*« Narod«‘ Spi * a»r. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. -  Drukarnia .Głosu Narodu*, w Krakowie pod zarządem J. R. BobrmasUega.


